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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie S po południu 

z wyjątkiem dni po&wiąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakevi Nr. 88.

P r o s u n e r a t a
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K., I ćwierórocznie 8 K. — h. I rocznie . . . 24 E. [ 6w!eróroczn!e . . 6 K.
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. |  półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 E.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 bal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister Wyznań i Oświaty zamia­

nował prowizorycznego nauczyciela główne­
go w seminaryum nauczycieiskiein męskiem 
w Tarnopolu, Jana B o d n a r a ,  rzeczywistym 
nauczycielem głównym w tym zakładzie.

P. Minister handlu zatwierdził pono­
wny wybór Maurycego D a t t n e r a  na pre­
zydenta i Kantego F  e d e r o w i c z a na wi­
ceprezydenta Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie na rok 1908.

Ustny egzamin uzupełniający z języków 
klasycznych, tudzież z propedeutyki filozoficz­
nej, w myśl rozporządzenia P. Ministra Wy­
znań i Oświaty z dnia 14 lipca 1904 1. 4.509, 
odbędzie się w c. k. gimnazyum III. w Kra­
kowie dnia 7 kwietnia 1908, a w c. k. Y. 
gimnazyum we Lwowie dnia 2 kwietnia 1908 
o godzinie 3 po południu.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 14 

| marca 1908 1. 31.987, normujące wywóz 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec 
kóz i świń) z Galicyi do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa, oraz 
bydła rogatego do państwa niemieckiego, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym11 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, 14 marca.

Z komisyi budżetowej Izby postów.
K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby posłów 

rozpoczęła wczoraj obrady nad budżetem Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych.

Sprawozdawca p. M o r s e y wskazał na 
konieczność ulepszenia i rozwoju politycznej 
służby administracyjnej zapomocą utworzenia 
nowych politycznych władz powiatowych, po­
nieważ istniejące obecnie powiaty są zbyt 
wielkie. Omawiając służbę sanitarną, zazna­
czył mówca wielkie postępy medycyny w o- 
statnich czasach; zarząd sanitarny jest sku­
tkiem tego w możności skuteczniejszego zwal­
czania chorób nagminnych, aniżeli za da­
wnych czasów. Obszernie zajmował się mówca 
sprawą szczepienia ospy, przyczem oświad­
czył, że jest bezwzględnym zwolennikiem 
przymusowego szczepienia. Co do gruźlicy 
apelował mówca do P. Ministra spraw we­
wnętrznych, aby poparł wszelkie usiłowania, 
nadające się do zwalczania tej strasznej cho­
roby, grasującej wśród ludności.

W końcu omawiał p. Morsey sprawę 
szpitali.

P. U o f f m  a n n - W  el  1 en  h o f  doma­
gał się poprawy bytu służby w starostwach, 
oraz utworzenia Izb aptekarskich.

P. S c h m i d t  wykazywał, że poprawa 
bytu służby policyjnej w Wiedniu jest nieo­
dzowna.

P. P I oj wyraził zdanie, iż w sprawie 
reformy administraeyi mogą być poczynione 
pierwsze kroki w drodze rozporządzeń. Mówca 
roztrząsał również kwestye styryjskie i wy­
stąpił przeciw ustanowieniu komisarza rządo­
wego w Cylei.

P. dr. A d l e r  oświadczył, iż ze wzglę­
du na ekonomię czasu nie będzie krytyko­
wał polityki Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, twierdzi tylko, że cała tendeneya tego 
Ministerstwa objawia się jako przemoc w je­
dnych, a jako niemoc w innych krajach ko­
ronnych. Zwłaszcza w Galicyi sposób postę­
powania Ministerstwa budzi, zdaniem mówcy, 
wielkie obawy. P. Adler domagał się utwo­
rzenia państwowego urzędu zdrowia, przy­
czem wskazywał, że uchwały państwowej Ra­
dy sanitarnej za mało mają powagi i zna­
czenia. Jako przykład przytoczył, że państwo­
wa Rada sanitarna oświadczyła się przeciw 
używaniu fosforu białego przy fabrykacyi za­
pałek, a mimo to Ministerstwo spraw we­
wnętrznych podobnego zakazu nie wydało i 
naraża robotników na nekrozę fosforową. 
Celem skutecznego zwalczania chorób zaka­
źnych należałoby koniecznie wydać osobną 
ustawę o tych chorobach. Jeśli wskutek niej 
spadłby na lekarzy większy ciężar, to obo­
wiązkiem Państwa jest przyznać lekarzom 
odpowiednie wynagrodzenie i ochronić ich 
na wypadek niezdolności do pracy, od nędzy, 
a wdowy i sieroty po nich od głodu.

Mówca przyłączył się następnie do wy­
wodów referenta w sprawie konieczności przy­
musowego szczepienia i oświadczył, iż spra­
wa ta nie powinna być uważaną za kwestye 
partyjną.

Przemawiał też dr. Adler za utworze­
niem hygieniczno-bakteryologicznych instytu­
tów we wszystkich większych miastach; oma­
wiał kwestye ubezpieczenia robotników na sta­
rość i na wypadek niezdolności do pracy i 
oświadczył, że sprawa ta musi być raz po­
ważnie traktowaną. Przedłożenie jest gotowe 
i powinno być w tym okresie sesyi przedło­
żone.

Domagał się dalej mówca zaprowadze­
nia ubezpieczenia rękodzielników i włościan 
na starość i na wypadek niezdolnoścido pra­
cy ; krytykował stawę o ubezpieczeniu urzę­
dników prywatnych i żądał, aby Minister­

stwo wydało nowelę do ustawy, w której 
powinno być rozstrzygnięte, czy ustawa ta 
obejmuje także pomocników handlowych.

Przy tytule: „Służba bezpieczeństwa pu­
blicznego “ przemawiał p. Adler przeciw uży­
waniu policyi i żandarmeryi podczas strej- 
ków, gdyż jestto, wedle niego, naruszeniem 
prawa koalicyjnego robotników.

Nakoniec zapowiedział mówca interpela- 
cyę w sprawie naruszenia praw koalicyjnych 
przysługujących robotnikom.

Na tem obrady przerwano.

Sawa Susów Iwwl
Na wczorajszem posiedzeniu ankiety w 

sprawie sanacyi finansów krajowych ekspert 
dr. J a h l ,  członek galicyjskiego Wydziału 
krajowego, oświadczył się imieniem tego Wy­
działu przeciw wszelkiej dotacyi celowej, a 
za rozdziałem podwyższonego podatkn od 
wódki według klucza konsumeyi.

P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i  
w mowie, zamykającej Zjazd zaznaczył, że cel 
ankiety pomimo kontradyktoryalnego postę­
powania, w zupełności osiągnięto.

Co do spraw poruszonych w trzeciej 
części kwestyonaryusza stwierdza P. Mini­
ster z zadowoleniem, że przeważnie uznano 
konieczność pozostawienia podatku osobisto- 
dochodowego wolnego od dodatków, krajo­
wych. Trzeba trwać przy sanacyi finansów 
krajowych, a mimo to pozostawić podatek 
osobisto-dochodowy, wolny od dodatków, aby 
nie obciążać klas średnich.

W ciągu dyskusyi podniesiono nieuspra- 
wiedliwione zarzuty przeciw Administraeyi 
krajów, a z drugiej zapomniano, że Państwo 
daje krajom znaczne dochody przez dodatki 
do podatków pośrednich. Państwo jednak i 
kraj nie mogą być uważane zą strony wal­
czące, z których jedna musi uledz; raczej
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STUDYUM BIOGRAFICZNE

Z DZIEJÓW SERCA ZYGM UNTA KRASIŃSKIEGO
PRZEZ

F. HOESICKA.

II.

(Ciąg dalszy).

W każdym razie I&asiński, choć w li­
stach do pani Robrowej podkreślał swoje 
smutne usposobienie w tych czasach, nie prze­
stawał obracać się w tej wesołej atmosferze 
„uroczystości i balów11 rzymskiego high life’u, 
w czem szczególniej Sołtan dotrzymywał mu 
towarzystwa. Tak n. p-. list do pani Bobro­
wej z d. 10 stycznia, napisał pod wrażeniem 
wieczoru, spędzonego w operze na „Parisi- 
nie“ Donizettiego, z tą samą Unger w roli 
tytułowej, którą na wiosnę we Florencyi po­
dziwiał razem z państwem Bobrami. Rozma­
rzony tem przedstawieniem, które w nim 
obudziło tyle wspomnień niedawnej przeszło­
ści, nie mógł się powstrzymać, aby nie na­
pisać do pani Joanny. „Bywają chwile, znie­
walające pisać do tych, którzy są od nas 
daleko; to prawie instynkt, prawie natchnie­
nie, którym musimy być posłuszni. Chciało­
by się wtedy odsłonić swą duszę przed nimi, 
dać im ją, źe tak powiem, do trzymania w 
fęku, do kołysania na kolanach, tak bardzo 
się czuje, iż jest ona przenikniona ich wspo­
mnieniem, iż zlała się z nimi i z przeszło­
ścią. A te stany duszy smutne, marzące, na­

daremnie pożądające, doznające jednak przy­
jemności w pożądaniu, najczęściej wywoły­
wane są przez drobne zdarzenia, które przy­
padkowo dotknęły pamięci. Dźwięk jakiś, 
promień światła, cień padający tak, jak pa­
dały cienie minionych dni, wystarczają, aby 
od razu pogrążyć w niepokój i niepewność, 
aby roztoczyć przed nami całe miejscowości, 
aby wywołać w uszach drgnienia głosu, któ­
re brzmieć już przestały. Jest to prawda, zna­
na tym wszystkim, którzy kiedykolwiek mieli 
sposobność żałować przeszłości.11

Choć teraźniejszość, którą żył poeta, 
nie była wcale najgorszą — tylko, iż o jej 
dobrych i przyjemnych stronach Krasiński 
nie rozpisywał się w swych listach do pani 
Bobrowej — to jednak w porównaniu z prze­
szłością, którą sobie idealizował i poetyzo­
wał we wspomnieniu, wydawała mu się 
czczą i jałową. Tak przynajmniej opisywał 
swój nastrój, pisząc do pani Bobrowej, któ­
rą starał się przekonać o swej tęsknocie za 
nią. „Nigdy snu, nigdy spoczynku, wieczna 
gorączka, pożerająca ciało i ducha. Ciągłe 
rozpaczliwe wysiłki, ażeby zapełnić przepaść, 
która dzieli osobę od jej widma, aby zatrzy­
mać to widmo, by z niego stworzyć człowie­
ka. Pigmalion niegdyś tak się męczył u stóp 
swego posągu. Podczas tych godzin, których 
jednakże nie chciałbym za nic w świecie za­
mienić, rozdziera mnie niepokój, niepewność, 
żale, nadzieje. Tam jedno słowo, tam spoj­
rzenie, tam jedno dotknięcie fortepianu, 
tam wyraz twarzy, wszystko to odosobnione, 
następujące z kolei, porozdzielane, falujące 
w ciemności. A ja staram się połączyć to 
razem, uczynić z tego całość harmonijną, 
lecz na to potrzeb aby być Bogiem. Czy poj­
muje Pani to udręczenie, tę mękę Tantala, 
to dzieło ciągle rozpoczynane, zawsze niedo­
kończone; powiedz Pani, czy to pojmujesz, 
czy doznałaś kiedy czegoś podobnego ? O h! 
niech aniołowie spokoju błogosławią Twój 
sen, niech wspomnienie będzie dla Pani

kwiatem bez kolców! Zostaw Pani cierpienie 
i tortury daremnych pragnień, dalekich na­
dziei, życzeń niespełnionych, tym, którzy zo­
stali stworzeni na to, by się sami pożerali, 
by żyli ogniem i ginęli w płomieniach11. Nie 
można ręczyć, czy kiedy Krasiński pisał o 
„jednem dotknięciu fortepianu11, które mu 
nasuwało szereg wspomnień o pani Bobro­
wej, czy to przypadkiem nie było dotknięcie 
ręki pani Bobonigo, której muzyki słuchał 
czasami, gdy z nią przebywał w jej salonie; 
ale czego można być pewnym zupełnie, to. 
iż kiedy pisał do pani Bobrowej o „tor­
turze daremnych pragnień, dalekich na­
dziei, życzeń niespełnionych11, to przez te 
pragnienia i nadzieje należało rozumieć pra­
gnienie i nadzieję spotkania się z panią Bo­
brową i to spotkania się w możliwie krót­
kim przeciągu czasu, może na wiosnę, może 
we Włoszech, n. p. w Neapolu. Że to było 
ukrytą myślą poety, z tem się zdradzał na­
wet w swym liście z d. 10 stycznia, kiedy 
z powodu swego słabego zdrowia tak pisał 
do pani Bobrowej: „Sauvan mówi mi, abym 
pozostał przez całe lato i jeszcze jedną zimę 
w Neapolu i brał morskie kąpiele. Utrzy­
muje, iż przepiszą je i Pani z pewnością. 
Och, przybądź Pani do Neapolu, do Livorno, 
bo mówią, iż w Genui kąpiele są najmniej 
dobre11. Wyraźniej nie mógł dać do zrozu­
mienia pani Bobrowej, iż marzył o spotka­
niu się z nią, że znowu pragnąłby ją zoba­
czyć, spędzić czas jakiś razem w jej towa­
rzystwie, że mu dokuczał jej pobyt w Dre­
źnie, kiedy on bawił w Rzymie. Nie umiał 
jej sobie wyobrazić na tle Drezna i już to 
samo było wystarczającą okolicznością, by 
się uskarżał na swój los. „Gdzież Pańi prze­
bywa? co porabia? jak zachodzi dzień w Pa­
ni salonie? jak zarysowują się tam cienie 
wieczorem? Kto Panią odwiedza? Komu Pa­
ni odpowiada? Kto Panią nudzi? Jakiego 
koloru suknię nosisz Pani najczęściej? Jaki 
jest ten most, te ulice, te aleje, przez które

Pani przechodzi? Z jaką myślą budzi się 
Pani? A jaka jest ta, która Jej sen poprze­
dza? Muszę to wszystko odgadywać: jest 
pewna groza w odgadywaniu, a wątpliwość, 
to sam szatan!11.

Wogóle nie mógł zrozumieć, dlaczego 
pani Bobrowa tak sobie umiłowała specyal- 
nie Drezno, dlaczego, zdecydowawszy się mie­
szkać przez dłuższy czas za granicą, nie osia­
dła we Włoszech, w Rzymie lub Neapolu, 
gdzie nietylko klimat był odpowiedniejszy 
dla jej zdrowia, ale i pod wieloma innymi 
względami mogłaby czuć się lepiej, choćby 
pod tym jednym, iż byliby razem, na czem 
jej chyba zależało, jeżeli nie w tym stopniu, 
co jemu, to jednak cokolwiek-. „Nieraz sobie 
myślę — pisał do niej 21 stycznia — gdyby 
Pani tu była we Włoszech! Nigdy nie mo­
głem wyrozumieć, dlaczego, Pani tak sobie 
umiłowała w tem Dreźnie? Śniegi, błoto, jak 
u nas, a ludzie, jak wszędzie, nudni. Przy­
najmniej tu, wyszedłszy z ich grona, można 
powitać coś lepszego, spojrzeć na niebo i po­
dziękować Bogu za kompensacyę; ale tam, 
gdzie Pani jesteś, cóż ujrzysz? Na dole twa­
rze napiętnowane komerażu miernością, w 
górze szare chmury. Mój Boże! Nic nie znam 
podlejszego nad komeraże, nad kobiety, które, 
niedorozumiewając się nawet pięknego prze­
znaczenia. swego, trawią życie na plotkach i 
maleńkich nienawiściach i drobnych zemstach 
i najdrobniejszych utarczkach.

„Gdzież Pani myśli pojechać, wyruszy­
wszy z Drezna, bo nie myślę, by tam już 
Pani osiadła na zawsze. Czy Alpy, czy Ape­
niny, nie'obaczą już Pani nigdy? Czy gon­
dola wenecka, kołysząc się smętnie, nie do­
czeka się powrotu tej, którą unosiła po fa­
lach Adryatyku? Czy w grocie lazurowej, 
tym najpiękniejszym kościele Pana wszech 
piękności, nie pomodli się już nigdy Pani 
jego dziwom?11 „Soltan zawsze ubolewa — 
stało w innym liście — iż Pani już niema 
w Rzymie, i nieraz wieczorem zdarza się, że
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idzie tu o cały organizm, który wtedy funk­
cjonuje należycie, jeśli wszystkie jego człon­
ki są zdrowe. Gruntowna sanacya finansów 
krajowych nie może nastąpić bez reformy 
administracji. Jednakże w interesie krajów 
i Państwa, sanacya musi być już pierwej 
przeprowadzona. Brzydkie słowo o bankru­
ctwie krajów oznacza mówca jako nieuzasa­
dnione i zwraca uwagę na swą prośbę o 
ograniczenie się ze względu na położenie 
finansów krajowych.

Celem zapewnienia krajom dochodów 
przedłożono wnioski co do przekazania kra­
jom mniej więcej wszystkich dochodów pań­
stwowych, zwłaszcza podatków pośrednich, a 
nawet "innych. Rozumie się, że o tem nie 
może być mowy, raczej Rząd sądzi, że nale­
ży rozszerzyć dochody państwowe. Odnosi to 
się także do rozszerzenia monopolów pań­
stwowych. Natomiast myśl podwyższenia po­
datku "od węgla godna jest rozwagi.

Wogóle przesunięcie żądań kraju na 
Państwo tylko w małym stopniu jest pożą­
dane i możliwe. — Sprawę objęcia przez 
Rząd kolei lokalnych, nie przynoszących 
dochodu, może Minister rozważyć. W spra­
wie zaprowadzenia klucza rozdziału nie o- 
siągnięto porozumienia, co jest dowodem, 
że "żaden z tych kluczów nie jest dostate­
czny.

50-proeentowy udział Państwa w pła­
cach nauczycieli ludowych wynosiłby 60 do 
70 milionów koron rocznie. Z tego już po­
wodu udział ten jest niemożliwy. Cztery 
kraje, a między innemi największe kraje: 
Austrya Dolna i Galicya, oraz Tyrol i Go- 
rycya oświadczyły się zresztą przeciw temu 
kluczowi.

W obec wątpliwości, jakie podniesiono 
przeciw podwyższeniu podatku od wódki, 
musi mówca oświadczyć, że nie istnieje inny 
środek, który mógłby przyczynić się do sa­
nacji finansów krajowych. Ze względu na 
potrzeby Państwa nie może być też przeka­
zany krajom cały dochód z podwyższeniem 
podatku o 40 koron.

Mówca dziękuje w końcu za dobrą opi­
nię, jaką zebrani darzyli w ciągu obrad Mi­
nisterstwo skarbu.

Br. S e d l n i t z k y  podziękował P. Mi­
nistrowi skarbu za zwołanie i przewodnicze­
nie ankiecie, oraz za oświadczenie, że Mini­
sterstwu leży na sercu sprawa sanacyi finan­
sów krajowych.

Na tem obrady ankiety zakończono.

KORESPONDENCIE.
Wiedeń, 12 marca.

(Sesya delegacyjna. — Z obrad komisyi bu­
dżetowej. — Zjazdy i ankiety).

(i) Dzisiaj dopiero zakończyła się sesya 
delegacyjna. Przeciągnęła się ona znacznie 
po za termin, zakreślony pierwotnym progra­
mem prac parlamentarnych na pierwsze mie-

kończan u mnie cygaro lub nudną jaką roz­
mowę u Ankwiezów, powiada: Ach! gdyby 
pani Bobrowa tu była!“ Wszystko to były 
delikatne i nieśmiałe namowy ze strony Kra­
sińskiego, ażeby pani Joanna przyjechała do 
Włoch, ażeby znów byli razem, co tembar- 
dziej mogło się uśmiechać poecie, iż pani Bo­
browa bawiła w Dreźnie sama, bez męża, iż 
pan Teodor spędzał zimę w Kijowie, (dokąd 
mu Krasiński przesyłał „karty wizytowe11 z 
pozdrowieniami), czyli, iż i do Włoch przy­
jechałaby nie pod opiekuńczem okiem swego 
„zazdrosnego1' i „podejrzliwego małżonka11.

Nie zdawał sobie sprawy Krasiński, iż 
właśnie jego bytność w Rzymie mogła być 
powodem, iż pani Bobrowa trzymała się zdała 
od Włoch, iż wolała północny klimat Dre­
zna, aniżeli ponęty włoskiego słońca Italii, 
choćby dlatego tylko, iż w Dreźnie nie było 
Krasińskiego, a tem samem nie dostarczała 
zbyt jaskrawych powodów do plotek i ko­
mentarzy, które i tak — może z powodu 
utrzymywanej przez nią korespondencyi z 
poetą — nie dawały jej spokoju, z czego 
nawet nie robiła tajemnicy, skarżąc mu się 
w jednym z listów, iż niemało cierpi z po­
wodu plotek, jakie jej przyjaciółki rozsiewają 
o niej, iż najszczęśliwszą się czuje w koście­
le, gdzie się chroni przed ludzką obmową, 
gdzie w modlitwie znajduje chwilowe ukoje­
nie i pociechę. „Rozumiem — odpisywał jej 
na to Krasiński — iż Pani chroni się przed 
ołtarze Boga, w milczenie kościołów: lepsze 
milczenie grobów, niż gwar istot, co chwila 
widokiem swoim przypominających, do jakie­
go stopnia poniżenia i mierności człowiek 
dojść może. Serca tych istot kąsane bywają 
mrówkami: widzę ich uczucia, gniewy, żą­
dze, rzucające się żywo, biegnące, spadające 
jak mrówki. I warto było się urodzić, by 
nosić w piersiach mrowisko11 !

(Ciąg dalszy nastąpi).

siące b. r. Obrady w komisyach i na posie­
dzeniach plenarnych były bardzo ożywione, 
a już to spowodowało, że sesya trwała dłużej 
niż lat poprzednich; kwestya wniosku zaś 
hr. Latoura i p. Sehraffla, to jest kwestya 
podwyższenia płac oficerskich i żołdu żoł­
nierzy, sprawiła — mianowicie wobec stano­
wiska Delegacyi węgierskiej w tym przed­
miocie — że ostatnie posiedzenie Delegacyi 
austryaekiej, projektowane' ostatecznie na 3 
b. m., mogło odbyć się dzisiaj dopiero.

Sprawa wspomnianego wniosku była 
najważniejszem zagadnieniem politycznem w 
ciągu sesyi delegacyjnej, po za obrębem kwe- 
styj z zakresu polityki zagranicznej. Jedno­
myślnie uznawano, że wniosek hr. Latoura 
i p. Sehraffla jest na wskroś uzasadniony i 
słuszny. Pod tym względem, rzec można, nie 
było różnicy zdań. Słuszność wniosku uzna­
wano teoretycznie także po stronie węgier­
skiej. Szło tylko o kwestye przeważnie takty­
czne. Delegacya austryacka, pragnąc przyjść 
oficerom i żołnierzom armii z czynną i go­
tową pomocą, chciała, ażeby projektowane 
podwyższenie płac i żołdu uchwalono zaraz, 
na tej sesyi delegacyjnej.

Węgrzy natomiast zasłaniali się swemi 
zapatrywaniami prawno-państwowemi, według 
których Delegacya ich jest tylko jakby ko­
misy ą Sejmu węgierskiego, której nie przy­
sługuje prawo inieyatywy i samoistnego ob­
ciążania budżetu, — żądali zatem, by sprawę 
odroczyć do sesyi następnej, aby parlament 
węgierski miał tymczasem sposobność zająć 
stanowisko w tej sprawie. Wśród części de­
legatów austryackich interpretowano jednak 
tę taktykę węgierską jako dowód, że Węgrzy 
chcą przy tej sposobności uzyskać, za cenę 
zgody na podwyższenie płac wojskowych, no­
we dla siebie ustępstwa w dziedzinie woj­
skowej ; nalegano przeto tera energiczniej na 
to, aby rozstrzygnięcie sprawy nastąpiło już 
w tej sesyi. Chciano zatem spowodować De- 
legacyę austryacką do zażądania przewidzia­
nego w ustawie wspólnego posiedzenia obu 
Delegacyj. Na to jednak Węgrzy odpowie­
dzieli w wynurzeniach swych przywódców i 
w artykułach swej prasy, że delegaci węgier­
scy nie przyjdą na to wspólne posiedzenie. 
Rzecz jasna, że taki obrót rzeczy nie byłby 
przyczynił się do moralnego wzmocnienia in- 
stytucyi, czego należało uniknąć. Szukano za­
tem drogi wyjścia i ostatecznie zgodzono się 
na znaną rezolucyę p. Sttirgkha, wzmocnioną 
oświadczeniami wspólnych PP. Ministrów. Re­
zolucję tę dzisiaj przyjęto jednomyślnie i w ten 
sposób załatwiono sprawę na razie, odracza­
jąc ją do najbliższej, na maj zapowiedzianej 
sesyi, podczas której ma być w duchu rezo- 
łucyi hr. Sttirgkha merytorycznie rozstrzy­
gnięta.

Forsowne obrady delegacyjne, oraz 
rozliczne konfereneye i t. d., wywołane wa- 
żnemi kwestyami, które Delegacye zajmowa­
ły, sprawiły, że również prace komisyi bu­
dżetowej nie mogły iść w dość rączem tem­
pie, zwłaszcza, że także wybory sejmowe 
odciągały do niedawna wielu członków tej 
komisyi. Ma zaś komisya ta do załatwienia 
jeszcze najtrudniejsze ze stanowiska polity­
cznego działy, jak etat Ministerstwa spra­
wiedliwości i etat Ministerstwa oświaty, w 
których koncentrują się kwestye sporne, sta­
nowiące jakby oś sprawy czeskiej. Wszyst­
kie usiłowania zmierzają zatem do tego, aby 
umożliwić spokojne załatwienie tych działów 
i pozyeyj przez przygotowanie zgodnego za­
łatwienia samych kwestyj spornych.

Bardzo silne wrażenie w komisyi i po za 
nią wywarło stanowcze oświadczenie JE. P. 
Ministra skarbu dr. Korytowskiego, który w 
słowach poważnych i w sposób przekonywu­
jący przestrzegał komisję i parlament usil­
nie przed daiszem obciążaniem budżetu i 
skarbu Państwa.

Sprawa sanacyi finansów krajowych, ta 
niezmiernie doniosła akcya, zainaugurowana 
przez JE. P. Ministra skarbu, który osobi­
ści przewodniczy obradom odbywającej się 
teraz ankiety, — dalej zjazd i obrady repre­
zentantów miast austryackich — wreszcie 
imponująca manifestacya za budową kanału 
Dunaj-Odra-Wisła: wszystko kwestye i ak- 
cye, które obchodzą żywo nasz kraj i społe­
czeństwo, sprowadziły tu teraz liczny szereg 
przedstawicieli rozmaitych kół i interesów 
krajowych i ożywiły seson polityczny, oraz 
życie w kołach polskich.

Rzym, 10 marca 1908.
(Willa Mills na Palatynie).

Jest w Rzymie, na wzgórzu Palatynu, 
niewielka willa, przepysznie położona, a cał­
kiem nieznana turystom, którzy zdaleka do- 
strzedz tylko mogą jej stare pinie i cyprysy. 
Jeszcze przed dwoma laty zajmowały willę, 
nazywającą się Mills od dawnego jej wła­
ściciela, zakonnice Wizytki. Obecnie zaś ma 
być zburzona i miejscowość rozkopana, aby 
dopełnić poszukiwań archeologicznych, jakie 
od dziesięciu lat prowadzi profesor Boni na 
Forum Romanum i na Palatynie.

Jest to najmniejsza z will rzymskich. 
Ani równać się willi Mills z willą Medici, 
lub Doria Pamfili, lub z okolicznemi: willą

Aldobrandini w Fraseati, willą Borghese w 
Anzio i z tylu innemi. Z tem wszystkiem, 
ona właśnie najwięcej przedstawia interesu, 
gdyż leży na gruzach pałacu cesarza Augu­
sta. Dzisiejsza willa jest rażącym dysonan­
sem wśród rozwalin pałaców Cezarów. Pro­
szę sobie tylko wyobrązie: pałacyk w stylu 
gotyckim, ostrołukowym, o wyglądzie bardzo 
romantycznym, w stylu, jaki był w modzie 
na Północy pomiędzy latami 1820 i 1880, 
wybudowany przez Szkota, pana Mills, któ­
ry o przeszłości Rzymu miał tyle wyobraże­
nia, ile z ówczesnych pobieżnych przewodni­
ków można było zaczerpnąć. A może nawet 
wystarczał mu wspaniały widok z willi na 
Kolizeum, na Awentyn, a to, co dawniej 
znajdowało się w tej miejscowości, mało go 
w gruncie rzeczy obchodziło. Obok laurów i 
cyprysów sadził róże, które nawet wsławiły 
rezydencyę, tak, że w czasie, kiedy Adam 
Mickiewicz i E. Odyniec byli w Rzymie, 
róże willi Mills stanowiły jedną z atrakcyj 
Palatynu, razem z strzyżonymi szpalerami 
ogrodów Farnezych, które zostały już rozko­
pane, aby odsłonić resztki innych pałaców 
Cezarów.

Cesarz August urodził się na Palatynie 
w jednym z domów, jakie wypełniały wzgó­
rze. Po bitwie pod Akejmu i po zdobyciu 
Egiptu, kiedy władza faktycznie znajdowała 
się w jego rękach, wystawił sobie pałac i 
zamieszkał w nim, jako P ontifex maximus. 
Dlatego też obok pałaeu postawił nową 
świątynię Westy, przeznaczoną dla kultu 
najstarszego bóstwa opiekuńczego Rzymu, 
czczonego przez długie wieki w małej, okrą­
głej świątyńee na Forum Romanum.

Wystawił także świątynię dla Apollina, 
z której zapewne pochodzi znaleziony na Pa­
latynie posąg bożka Apollma „Sauroehtonos11 
(zabijającego jaszczurkę), znajdujący się w 
Watykanie, a uznany za dobrą marmurową 
kopię posągu bronzowego, dzieła Praksyte- 
lesa. W świątyni Apollina było też w por­
tyku pięćdziesiąt posągów Danaid, mieściły 
się biblioteki grecka i łacińska, kosztowne 
naczynia i klejnoty, oraz — księgi Sybilliń- 
skie, służące do wydawania wyroczni.

Trzy więc zabudowania: pałac Augu­
sta, świątynie Westy i Apollina stały na 
miejscu dzisiejszej willi Mills. W domu Au­
gusta przechowywane było t. zw. Palladium, 
posążek z drzewa, prastary symbol pomyśl­
ności Rzymian, przeniesiony z Forum i za­
chowany jeszcze za czasów Konstantyna Wiel- 
riego. Po za tem pałac cesarski, jak każdy 
zresztą dom rzymski, posiadał swoje lara­
rium, niejako kapliczkę domową, gdzie stały 
posążki bożków opiekuńczych oraz portret ce­
sarza, jakim cześć oddawano.

Kiedy cesarze rzymscy (w IV. wieku) 
przenieśli siedzibę do Bizaneyum, na Palaty­
nie pozornie nic się nie zmieniło. Ale, z cza­
sem, nowa chrześciańska religia objęła go w 
posiadanie. Już bowiem za czasów apostol­
skich w samym pałacu Cezarów znajdowali 
się chrześeianie, choć znowu z drugiej stro­
ny, kiedy Konstantyn Wielki po zwycięstwie 
nad Maksencyuszem wszedł na Palatyn, wy­
przedzony przez oznaki wojenne niosące mo­
nogram Chrystusa, w starym pałaeu Augu­
sta lararium zostało nietknięte i jak da­
wniej kłaniano się przed posążkami i portre­
tem Cezara.

Dopiero zdaje się w ostatnich latach 
IV. stulecia, lararium pogańskie ustępuje miej­
sca chrześciańskiemu oratoryum (kapliczce), 
poświęconemu dwom męczennikom św. Oe- 
zaryuszowi i Julianowi, których nazwiska 
wydały się najstosowniejszemi, aby mogli fi­
gurować w charakterze opiekunów rezyden­
cji cesarskiej.

Kiedy Cezarowie przyjeżdżali do Rzy­
mu, stawali na Palatynie i tutaj zapewne 
także mieszkali Odoaker i Teodoryk. Ale od­
tąd i przez średnie wieki mało się wie o 
Palatynie. Rzym podupadł, został zniszczony 
przez napady barbarzyńców, centrum miasta 
przeniosło się z czasem ku Watykanowi, tak, 
że Palatyn i Forum leżały już właściwie po 
za miastem. Jednocześnie Papieże stają się 
prawdziwymi panami miasta, tak, że n. p. 
w roku 687 wybór Papieża Sergiusza, od­
był się nie w Lateranie, ale na Palatynie, 
do czego przyczyniła się okoliczność, iż Dom 
Augusta był zarazem siedzibą cesarza, który 
jednocześnie nosił godność: Pontifex maxi- 
mus. Niektórzy Papieże mieszkają nawet na 
Palatynie i tutaj osiedlają się mnisi ze 
Wschodu, uciekający przed prześladowaniem 
obrazoburców. Część wzgórza należy do mo­
żnego rodu Frangipanich i wygląda jak 
forteca.

Klasyczna więc budowa Augusta prze­
obraża się w klasztor, mnisi zajmują sale i 
pokoje, wspaniale ozdobione. Reszta budyn­
ków wali się w gruzy, a bluszcz i chwasty 
oplatają chlubne resztki dawnej wielkości 
Romy. Jednak w XIV. wieku i klasztor tak­
że opustoszał; w San Cesario — jak go wte­
dy nazywano, jest tylko jeden zakonnik, a 
kiedy przychodzi Odrodzenie, kto może, roz­
biera ruiny dawnych pałaców klasycznych, 
aby budować nowe wytworne gmachy. Oo- 
lonnowie i rodzina Stati posiadają w XVI. 
wieku obszar, na którym znajdował się pa­
łac Cezara i od nich kupuje grunt bogaty

Rzymianin, Paweł Mattei. Ten ostatni budu­
je tu niewielką willę, jak je budowano pod­
czas Renesansu z freskami mitologicznymi. 
Od Matteich nabywa ją Spada. W r. 1746 
właścicielem jest Magnani, a w trzydzieści 
lat później francuski ksiądz Rancoureil.

Ksiądz Rancoureil zaczyna robić poszu­
kiwania, spodziewa się znaleźć posągi, ka­
wałki rzeźby arehitekturalnej; wprawdzie już 
w XVI. wieku znaleziono tu i owdzie odłam­
ki marmurów, kolumny, płaskorzeźby, nawet 
jeśli wierzyć współczesnym, natrafiono na ko­
mnatę, ozdobioną w kobierce, tkane złotem, 
które przy zetknięciu się z powietrzem roz­
sypały się w proch....

Wreszcie w roku 1818 kupują willę na 
spółkę Anglik Gell i Szkot Mills, poczem 
drugi zostaje wyłącznym jej właścicielem.

Późniejsze losy willi należą do naszych 
czasów. Rząd włoski, wszedłszy w r. 1870 
do Rzymu, zniósł istniejące klasztory, z ma­
jątków ich ustanowił fundusz użyteczności 
publicznej, po za tem zostawił zakonom zu­
pełną swobodę urządzenia się na nowo. Wi­
zytki zostały w willi-klasztorze, jaką od p. 
Millsa nabyły w r. 1856 i dopiero niedawno 
musiały ją opuścić.

Czy może nie jest zajmującą historya 
tej połaci Palatynu, ciągnąca się przez dzie­
więtnaście wieków? Poszukiwania archeolo­
giczne powinny dać bogate żniwo. — Może 
dadzą się uratować stare pinie, cyprysy i 
laury, nadające zakątkowi tak charakterysty­
czny wygląd rzymskiego piękna.... D.

Demonstracye w  Budapeszcie.

Z Budapesztu donoszą: Od kilkunastu 
dni odbywali tutejsi socyalni demokraci w 
lokalach zawodowych stowarzyszeń zgroma­
dzenia, agitując za urządzeniem w wielu stro­
nach miasta demonstracyj niespodzianie, tak, 
aby władze niczego nie przeczuwały.

Wczoraj po południu rozlepiono w roz­
maitych miejscach plakaty o następująeem 
brzmieniu: „Nie można nadal cierpieć oszu- 
kaństwa, spełnianego na ludzie, w sprawie 
powszechnego głosowania. Nie pozwólmy na 
to. — (Podpisano) Stronnictwo soeyalno-de- 
mokratyczne11.

Plakaty te stały się hasłem do demon- 
stracyi, na wielkie zakrojonej rozmiary.

O godzinie 8 wieczorem zgromadzili się 
robotnicy w poszczególnych stowarzyszeniach, 
zkąd udali się na ulice w małych grupach. 
Ułożono wprzód, że robotnicy z odległych dziel­
nic, mają podążyć do śródmieścia i urządzić de­
monstracye przed Kasynem narodowem, a po­
tem przed lokalem stronnictwa konstytucyj­
nego; robotnicy zgromadzeni w VII. i VIII. 
dzielnicy mieli demonstrować przed klubem 
stronnictwa Kossutha, a przed rozmaitymi in ­
nymi klubami politycznymi w innych dziel­
nicach miały to samo uczynić dalsze partye 
robotników.

Plan ten starano się dokładnie wyko­
nać. O godzinie pół do 9 wieczorem zgroma­
dziło się w pobliżu lokalu stronnictwa Kos­
sutha około 1000 osób, demonstranci nie zdo- 
ali jednak dotrzeć do samego klubu, gdyż 

rozpędziła ich policja, płazując szablami. 
Wiele osób odniosło obrażenia od szabli, wielu 
polieyantów ugodzono kamieniami. Szyby w 
okolicznych kawiarniach wytłuczono doszczę­
tnie.

Gorzej jeszcze działo się na Karlsringu, 
gdzie tłum starł się z silnym oddziałem po- 
icyi. Gdy rozległ się rozkaz do natarcia na 

tłum, padło wiele strzałów, trzeeh polieyan­
tów zraniono. Obrzucono policyę kamieniami, 
wielu policjantów i inspektorów polieyi od­
niosło obrażenia.

Także w innych punktach miasta roz- 
egły się strzały. Do kawiarni „New-York11, 

przepełnionej gośćmi, wpadła kula i drasnęła 
jednego z obecnych.

Manifestacye trwały do godziny 11 w 
nocy. Aresztowano 50 osób.

Szkoda materyalna, wyrządzona przez 
demonstrantów, jest bardzo znaczna. Wybito 
setki szyb. W dzielnicy VII. i VIII. już o 
godzinie 6 wieczorem ustała wszelka komu- 
nikacya.

Przegląd  ogólny.
(Kwestya Uniwersytetów narodowych na Mora­
wach. — Nowa ustawa wyjątkowa przeciw Po­
lakom. —■ Z francuskiej Izby deputowanych. — 
Kampania przeciwko gabinetowi liberalnemu w 

Anglii. — „Taksumaru11).
W sprawie utworzenia U n i w e r s y t e ­

t ó w:  c z e s k i e g o  i n i e m i e c k i e g o  na  
M o r a w a c h ,  odbyli wczoraj PP. Ministro­
wie : dr. Marchet i dr. Derschatta konferen- 
cyę z p. Chiarim i z p. Kramarzem. Wedle 
pogłosek, obiegających w kołach parlamentar­
nych, sprawa stoi dobrze i jest bliską zała­
twienia. Po załatwieniu jej komisya budże­
towa przystąpi do obrad nad etatem Mini­
sterstwa oświaty.



Jak twierdzą pisma niemieckie, opraco­
wano już w pruskiem ministerstwie rolnictwa 
n o w ą  u s t a w ę  w y j ą t k o w ą  p r z e c i w  
P o l a k o m ,  która objąć ma nietyłko prowin- 
cye wschodnie, lecz także Saksonię i West­
falię. Ustawa ma być środkiem pomocniczym 
w niemieckiej polityce kolonizacyjnej, ponie­
waż przeszkadzać będzie działalności polskich 
Banków parcelacyjnych i uniemożliwi parce­
lację gruntów, która zależeć będzie od ze­
zwolenia władzy. Również hipotecznie roz­
dzielone grunty, o ile jeszcze prowadzi się 
na nich wspólne gospodarstwo, podlegać bę­
dą miały nowej ustawie. Obecnie idzie o to, 
czy projekt nowej ustawy będzie już teraz 
Sejmowi przedłożony natychmiast. Tagi. Rund­
schau pisze z tego powodu: „Nowa ustawa 
jest konieeznem uzupełnieniem naszego usta­
wodawstwa dla kresów wschodnich. Odno­
śnej ustawy domagano się już kilkakrotnie 
ze strony narodowo-liberalnej i konserwaty­
wnej, ponieważ wypełni ona lukę w ustawie 
z r. 1904, odnoszącej się do zakładania no­
wych osad. Tylko przy pomocy takiej ustawy 
można będzie położyć kres antiniemieckiej 
kolonizacyi, uprawianej przez polskie Banki 
parcelaeyjne, które mogłyby parcelując wiel­
kie dobra, usunąć je z pod prawa wywłaszcze­
nia. Dotychczasowa, postawa stronnictw na- 
rodowo-liberalnyeh daje rękojmię, że projekt 
nie napotka w Sejmie na żadne trudności".

We francuskiej Izbie deputowanych, w 
odpowiedzi na interpelację dep. R a i b e r -  
t i e g o  w sprawie b r a k ó w  w a r m i i  f r a n ­
c u s k i e j ,  zkąd wypływa niższość Francyi 
wobec Niemiec, oświadczył minister wrnjny 
P i c i j u a r t ,  iż niema w tym kierunku naj­
mniejszego niebezpieczeństwa. Francuskie woj­
sko forteczne spełni swe zadanie należycie 
i nie jest wcale mniej warte od niemieckich 
wojsk. Minister wskazał przytem na alianse 
i przyjazne stosunki Francyi wobec innych 
mocarstw, jakoteż na podziwu godne stano­
wisko oddziałów francuskich w Marokku.

Odpowiadając na interpelacyę dep. Ber- 
teaux, czy rząd zamierza zadość uczynić 
uchwale Izby o reaktywowaniu urzędników, 
oświadczył prezes gabinetu C l e m e n c e a u ,  
że rząd udzieli amnestyi osobom zawikłanym 
w niepokoje w południowej Francyi i urzę­
dnikom wydalonym za przestępstwa, wynikłe 
z różnicy zdań, ale nie ułaskawi wrogów oj­
czyzny. (Oklaski).

Wydalonego urzędnika Janvion, który 
obecny w loży dziennikarskiej prasy zagrani­
cznej przerwał mowę prezydenta ministrów, 
usunięto.

Minister pracy oświadczył, że rząd pra­
gnie okazać urzędnikom przychylność, ale 
trwa przy tem, że gdy wydaleni powrócą do 
służby, rząd ustąpi.

P. C l e m e n c e a u  na dalsze zapytanie 
dep. Berteaui oświadcza, że od dziś rząd z tą 
sprawą łączy kwestyę zaufania. Izba ma wy­
brać pomiędzy wydalonymi urzędnikami a 
rządem.

Po dyskusyi, 311 głosami przeciw 169, 
odmówiła Izba pierwszeństwa zwalczanemu 
przez rząd porządkowi dziennemu dep. Bar- 
teaux.

352 głosami przeciw 130 przyjęto po­
rządek dzienny, w którym wyrażono zaufanie 
rządowi.

Konserwatyści angielscy zdecydowali 
się widocznie zacząć ostrzejszą kampanię 
p r z e c i w  r z ą d o m  p a r t y i l i b e r a l n e j .  
Ograniczenie wydatków na marynarkę i o- 
statnie przedłożenia prawodawcze podkopały 
znacznie wpływy rządzącej partyi. Niezado­
wolenie z rządów liberalnych znalazło swój 
wyraz w wyborach do instytucyj lokalnych. 
W kilku okręgach, które dotychczas były w 
rękach liberałów, przeszli znaczną większością 
konserwatyści.

Ten fakt ma ogromne znaczenie, gdyż 
w Anglii żaden rząd, mimo większości w 
parlamencie, nie może ostać się długo, je­
żeli nie ma opinii całego kraju za sobą. — 
Zdaje się, że obecny gabinet zdecydował się 
na ustąpienie i trudno nie wierzyć głosom, 
które twierdzą, jakoby obecna choroba pre­
miera miała z tem pewien związek.

Kamieniem, o który potknął się rząd, 
jest przedewszystkiem osławiony Licensing 
B ill (ustawa o sprzedaży i wyszynku napoi 
wyskokowych), który spotkał się z niespo­
dziewaną opozycyą w całym kraju, nawet w 
sferach liberalnych. Times nie zawahał się 
stanąć całkiem otwarcie przeciw projektowa­
nemu bilowi. „Mr. Asiinith — pisze ów or­
gan — ma bezwątpienia zamiar zmniejszyć 
pijaństwo, lecz wziął się do tego za pomocą 
ustawy, która w żaden sposób nie może po­
ciągnąć za sobą pożądanego skutku ; tak sa­
mo jak Educałion B ill (prawo o nauczaniu) 
niczego nie naprawi w dziedzinie szkolni­
ctwa. Przyjaciele wstrzemięźliwości nie wpro­
wadzają wstrzemięźliwości, przyjaciele szkol­
nictwa nie polepszają szkolnictwa, a przyja­
ciele oszczędności popełniają takie czyny, 
które pociągną za sobą wielkie wydatki na 
przyszłość. Wprowadza się ośmiogodzinny 
dzień roboczy, a w tym samym czasie ehleb 
podskakuje w cenie prawie w dwójnasób z 
„naturalnych przyczyn". Jednem słowem, 
skutki rządów liberalnych są wręcz przeci­
wne zamiarom. Liberali poprostu zapalili

świecę z dwóch końców, może to na razie 
byTło ładną illuminacyą, lecz trzeba się przy­
gotować na mrok, który nastąpi po niej".

Z a t a r g  p o m i ę d z y  C h i n a m i  a J a ­
p o n i ą  z powodu konfiskaty okrętu „Taksu- 
maru" nie został jeszcze wprawdzie zała­
godzony, ale przeszedł w stadyum przewie- . 
kłych targów, usuwających niebezpieczeństwo,, 
jakiem pierwotnie zdawała się grozić ta spra­
wa. Kruszą obecnie pomiędzy sobą kopie 
obustronni prawnicy i od ich porozumienia 
zawisło ostateczne umorzenie sprawy.

Jednakże, poza kwestyą ściśle prawni­
czą rząd chiński wysuwa wielce drażliwą 
kwestyę ogólną — przemytnictwa broni przez 
Japończyków do Kuangtung i Kuangsi, dwu 
prowincyj, w których wre przeciwrządewa 
agitacya. Port w Makao służy tylko za skład 
tymczasowy, zkąd kupcy sprzedają broń i 
amunieyę dalej na północ.

* I to nieporozumienie nie przedstawia­
łoby powodu poważniejszego niebezpieczeń­
stwa dla pokoju wszechświatowego, gdyby 
poza tem wszystkiem nie kryły się wpływy 
amerykańskie, usiłujące za jakąbądź cenę 
zgnieść rywalizacyę handlową Japonii w pań­
stwie niebieskiem i podjudzające Chiny do szy­
kan przeciwjapońskich. W całern postępowa­
niu władz chińskich wobec Japończyków 
znać pewną, do niedawna jeszcze nieznaną 
nerwowość, której źródło tkwi niewątpliwie 
w podszeptach amerykańskich. Tem się tłu­
maczy, że drobne spory w rodzaju konfiska­
ty statków przemytniczych zaostrzają się w 
sposób gwałtowny i wywołują tak ostre for­
my zwady politycznej, jak n. p. ultim atum  
japońskie.

KRONIKA.
Lwów, 1-i marca.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (15 marca):
Longina. -- Długomira. — Fteodota ni. 
Wschód słońca o godzinie 5'46 rano, za­

chód słońca o godzinie 522  po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (16 marca):
Lubina. — Oj eo sław a. — Jewtropija.
Wschód słońca o godzinie 5'44 rano, za­

chód słońca o godzinie 5-23 po południu.

--  JE. ksT Metropolita Szeptycki
wyjechał zagranicę, gdzie zabawi dłuższy czas, 
celem odbycia kuracyi.

— Bankiet na cześć dr. Edwina 
Płażka. We czwartek, dnia 12 marca b. r., 
odbył się w hotelu George’a bankiet pożegnal­
ny, urządzony przez członków i urzędników 
Rady szkolnej krajowej na cześć ustępującego 
ze swego stanowiska Wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej, dr. Edwina Płażka.

Wśród serdecznego nastroju wzniósł pierw­
szy toast na pomyślność Wiceprezydenta Płażka 
imieniem Rady szkolnej krajowej obecny Wi­
ceprezydent dr. Ignacy Dembowski, życząc mu, 
ażeby zażywał dobrze zasłużonego spokoju, cie­
sząc się powodzeniem i szczęściem swoich naj­
bliższych.

W odpowiedzi podziękował wszystkim 
obecnym Pan Wiceprezydent Płażek, wznosząc 
toast na pomyślność Rady szkolnej krajowej i 
całego naszego szkolnictwa.

i rzeinawiali dalej profesor Politechniki 
lwowskiej dr. Fiedler imieniem członków auto­
nomicznych Rady szkolnej, radca Dworu Fran­
ke imieniem inspektorów szkolnych krajowych 
i starosta Zoll imieniem urzędników.

Z dalszych toastów wymienić należy prze­
mówienie radcy Rządu Barwińskiego, który z 
uznaniem podniósł działalność na polu szkol­
nictwa Wiceprezydonta Płażka, nacechowaną 
zawsze sprawiedliwością w obco obu narodo­
wości kraju.

Prezydent Płażek w odpowiedzi na to 
przemówienie zapewnił, że ta jego przewodnia 
idea złączenia obu narodowości we wspólnej 
pracy na polu szkolnictwa dalej rozwijać się. 
będzie, w obce znanych przekonań JE. P. Na­
miestnika lir. Potockiego, tudzież nowego Wi­
ceprezydenta dr. Dembowskiego.

Dr. Płażek wzniósł również toast na cześć 
JE. lir. Leona Pinińskiego i nestora inspekto­
rów krajowych Baranowskiego, poczerń po wznie­
sieniu zdrowia na pomyślność rodziny Soleni­
zanta przez profesora Uniwersytetu dr. Ciesiel­
skiego, zakończył szereg toastów JE. Leon hr. 
Piniński staropolskiem „kochajmy się", nawią­
zując swe słowa do przemówienia radcy Rządu 
Barwińskiego.

W uroczystości tej wziął udział także 
radca Dworu Berman, którego z powodu nie­
dawnego ustąpienia z piastowanego urzędu kra­
jowego inspektora szkół przed kilkoma dniami 
pożegnali w śeisłem kółku inspektorowie i re­
ferenci Rady szkolnej krajowej z Wiceprezy­
dentem dr. Dembowskim na czele.

— Przepisy wykonawcze do nowego 
rozporządzenia o egzaminie dojrzałości okazały 
się dnia 12 b. ra. Zawierają one szereg szcze­
gółowych zarządzeń eo do terminu egzaminów, 
sposobu ich przeprowadzania, jakoteż co do 
wyboru pytań, które mają być postawione.

W trzech paragrafach podano sposoby, 
mające zapobiedz wprowadzaniu profesorów 
w błąd przy egzaminie pisemnym. Profesorowie 
winni w czasie nauki unikać wszelkich aluzyj 
do proponowanych tematów. Do egzaminu pi­
semnego zasiadać może w jednej izbie klasowej 
mówiącej nad 20 do 25 egzaminandów. Abitu- 
ryent wyjść może z lokalu jedynie w razie na­
głej, koniecznej potrzeby. Rzeczą dyrekcji i per­
sonelu nauczycielskiego jest zarządzić środki 
ostrożności odpowiednie do lokalnych warunków. 
Dotychczasowe przepisy w sprawie prowadzenia 
protokołu przez nauczycieli sprawujących nadzór 
podczas pisemnego wypracowania pozostają bez 
istotnej zmiany. Uczeń, który przy egzaminie 
pisemnym usiłuje dopuścić się wprowadzenia 
w błąd, ma być natychmiast z lokalu wydalony. 
Gdyby ponownie dopuścił się takiej winy, usu­
nięty będzie od egzaminu dojrzałości.

Co do egzaminu z filologii, to abituryent 
ma być poddany pytaniu z jednego tylko języka 
starożytnego, który sam sobie wybierze. Jeśli 
jednak nota wypadła niedostatecznie z jednego 
lub obu zadań z zakresu tych języków, uczeń 
traci prawo wyboru i będzie pytany przy egza­
minie ustnym z każdego tego języka, eo do któ­
rego w wypracowaniu pisemnem okazał niedo­
stateczną znajomość przedmiotu.

Przy egzaminie z języka wykładowego 
służy ustęp prozą lub wierszem, który wska­
zany zostanie abituryentowi do opracowania. 
Przy egzaminie ma on ten ustęp odczytać z na­
leżytą intonacją, wyłuszczyć tok myśli, poezem 
w formie colloguium omówiona będzie treść i 
forma, charakter danego utworu, jego znaczenie 
w literaturze i t. d.

W podobny sposób odbywać ma sic egza­
min z języka niemieckiego tam, gdzie on nie 
jest językiem wykładowym.

Przy egzaminie z łaciny i greki uależy kan­
dydatowi podać znaczenie niezwykłych, rzadko 
używanych wyrazów, a w danym razie także 
wskazówkę informacyjną co do danego ustępu. 
Pytauia z literatury i realiów nie będą zadawane.

Egzamin z historyi i geografii ogranicza 
się cło dziejów i naturalnych stosunków Austryi.

Co do matematyki, to już w samem roz­
porządzeniu dokładnie określono, jak ta dyscy­
plina traktowana ma być przy egzaminie doj­
rzałości.

W szkołach realnych z językiem wykła­
dowym niemieckim, ma wykazać egzamin z ję­
zyka niemieckiego, że uczeń w mowie i w piśmie 
włada nim poprawnie, że potrafi nnleżycie zdać 
sprawę 7, odczytanego tekstu i zna główne bodaj 
zjawiska literatury niemieckiej, zwłaszcza z doby 
rozkwitu w w. XIX.

Z językiem francuskim winien abituryent 
szkoły realnej być o tyle obznajomiony, by wska­
zany mu nietrudny ustęp przyłożył — przyezem 
ma mu się podać znaczenie wyrazów, których 
niezna — i aby na temat poruszony w tym 
usłopie, dał na pytania nauczyciela, jasne, po­
prawne odpowiedzi.

— Wybory do Rady] miejskiej. Ma­
gistrat ogłasza następujący regulamin wyborów, 
uchwalony przez Radę miejską : 1. Wybory od­
będą się w jednym dniu, a mianowicie: we 
czwartek dnia 26 marca b. r. w dziesięciu sa­
lach gmachu ratuszowego, od godziny 9 rano 
do 1 z południa i od 3 po południu do 7 wie­
czorem. 2. W każdej sali urzędować będzie ko­
misja wyborcza złożona z zastępcy prezydenta 
miasta, jako przewodniczącego i z sześciu człon­
ków wybranych przez Rade miejską, a miano­
wicie : trzech z grona Rady i trzech z grona wybor­
ców. 8. Ukończeniedoręezaniakartlegitymacyjnyeh 
będzie ogłoszone z wezwaniem, aby wyborcy, któ­
rym kart legitymacyjnych z jakichkolwiekbądż 
przeszkód nie doręczono, odebrali je w prezydyum 
magistratu w godzinach urzędowych rannych do 
dnia 25 marca b. r. włącznie. 4. W tym samym 
czasie można się zgłaszać w prezydyum magi­
stratu po duplikaty kart legitymacyjnych. Zgła­
szający się po kartę legitymacyjną lub jej du­
plikat, winien na żądanie dostarczyć dowodu 
swej tożsamości za pomocą świadków. Wyda­
nie duplikatu będzie zanotowane w spisie wy­
borców i w liście głosowania dotyczącej sali 
w rubryce „Uwaga". 5. Każdy wyborca ze­
chce przybyć w oznaczonym wyż'j czasie do 
wskazanej na kartce legitymacyjnej sali i wi­
nien okazać kartę legitymacyjną komisji wy­
borczej, kartkę głosowania zaś (w razie głoso­
wania kartką) złoży do urny. Kartę legityma­
cyjną zachowa wyborca dla wykazania się nią 
w razie powtórnego, ściślejszego wyboru, (i. 
O godz. 7 wieczorem zamknie komisja wybor­
cza w każdej sali swą czynność i przyjmie je­
szcze głosy tylko od tych wyborców, którzy się 
do tego czasu w tej sali zgłosili do głoso­
wania.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W niedzielę, dnia 15 b. m., prof. szk. 
realn. dr. S. Węckowski: „Poezya romantyczna 
we Francyi". Sala XIY. Uniwersytetu, ul. św. 
Mikołaja 1. 4, II. piętro. Początek o godzinie 5.

— Wieczór autorów, urządzony wczo­
raj w Kole literacko-artystycznem, powiódł sic 
doskonale. Jedyną jego ujemną stroną — jeśli 
się tak wyrazić można — było, że trwał za 
długo, ale zdobyte doświadczenie pozwoli w 
przyszłości uniknąć tego rodzaju błędów. Słu­
chaczów — pań i panów — zebrało się tyle, 
ile tylko sala i sąsiednie pokoje pomieścić mo­
gły. Na estradzie zasiadło grono autorów, człon­

ków „Koła", i gość chwilowo w naszem mie­
ście bawiący Kazet (Kamiński). Jemu też pier­
wszy głos oddano: czytał wdzięczną — jak zwy­
kle u Kazeta — nowelkę z życia górniczego, 
pełnego trudów, niebezpieczeństw i poezyj. 
Z koiei dr. Aleksander Ozołowski mówił o mo­
mencie dziejowym, który zdarzył się w mii- 
rach nabytej właśnie wczoraj przez miasto ka­
mienicy Sobieskich. Notatka historyczna, bardzo 
ciekawa, winna rychło znaleźć sic na szpal­
tach jednego z wydawnictw peryodycznych 
lwowskich. P. Michał Rolle sięgnął w „zapadłe 
kąty", by wydobyć z nich na szerszą arenę syl­
wetkę policmajstra małomiasteczkowego.

Po przerwie kilkuminutowej, oryginalnie 
zaprezentował się w roli autora prof. Stani­
sław Niewiadomski. Oto zasiadł do fortepianu, 
a artysta opery p. Ludwig odśpiewał dwie 
przepiękne jego pieśni, dotychczas drukiem 
nieogłoszone. Tak kompozytora, jak i wykona­
wcę oklaskiwano bardzo gorąco. Salwy niemil­
knącego długo śmiechu wywoływał z ogromnym 
humorem i dowcipem napisany feljeton teatral­
ny p. Kornela Makuszyńskiego. Dr. Alfred Wy­
socki odczytał zgrabnie napisaną nowelkę, opar­
tą na prawdziwym fakcie, z życia Knuta Ham­
suna zaczerpniętym, p. t. „Ellen". Wieczór za­
kończyła w humorystycznych ramach zamknięta 
satyra na współczesne komplikacje polityczne, 
pióra Kazimierza Bojana (Rosinkiewicza).

Pierwsze to postne zebranie towarzyskie 
w „Kole" dobrze wróży o tegorocznym sezonie 
kołowych koncertów i odczytów.

— Raut Towarzystwa wzaj. pomoey 
studentów Politechniki we Lwowie, który od­
będzie się we czwartek, dnia 19 b. m.; zapo­
wiada się jak najlepiej. W części muzyczno- 
wokalnej tego rautu zapowiedzieli swój udział': 
p. Semkówna, uezeniea szkoły śpiewu p. Ko­
złowskiej, p. Molkówna pianistka z Krakowa, 
p. Szulz skrzypek, Kółko techniczne mandolini- 
stów, nadto kwartet smyczkowy i t. d. Komitet 
rautu wydaje zaproszenia między 12 — 1 w po­
łudnie, w lokalu Towarzystwa ul. Krzyżowa 7 C.

— Wielki kiermasz wiosenny. Pro­
gram niedzielnego kiermaszu w sali „Sokoła" 
jest już ustalony i zapowiada się doskonale. 
Uczestnicy zabawią się znakomicie, oglądać bę­
dą wjazd królowej wiosny w otoczenia dworu, 
która obrzuci gości deszczem kwiatowym i ob­
darzy ich ślicznemi bombonierkami. Następnie 
komitet powiedzie gości na wycieczkę w czaro- 
wny świat Tatr. Każdy kto zechce, będzie mógł 
zapytać wróżek o przyszłość. Na kiermaszu 
funkeyonować będą aparaty fotograficzne i mae- 
ster John, słynny portrecista wyrysuje ]na żądanie 
znakomitą podobiznę każdego. Alfabeton nie­
zmiernie bogaty, zaopatrzony w śliczne fanty: 
drób, dziczyznę, artykuły spożywcze, biżuterye, 
obrazy, zabawki, lalki.

Wielką niespodzianką będzie koncert zna­
komitych śpiewaków. — Komitet nie chce je­
szcze wyjawić szczegółów programu. Dla je­
szcze większego urozmaicenia okazywane będą 
od czaąu do czasu prześliczne obrazy świetlne.

Bufet świetnie zaopatrzony po bardzo ni­
skich cenach, herbaciarnia, owocarnia, poczta, 
telegraf. Koncert orkiestry wojskowej 15 p. p.

Bilet wstępu kosztuje tylko 1 kor. dla 
dorosłych, 80 hal. dla dzieci. Do każdego bi­
letu dodany będzie bezpłatnie los na wygranie 
żywej świnki i olbrzymiej i ślicznie ustrojonej 
lalki.

Bilety wcześniej nabywać można w cu­
kierniach pp. Podhalicza i Szolca, w księgar­
niach pp. Połonieckiego, Maniszewskiego, w 
sklepie p. Jakubowskiego. Początek o godzinie 
pół do 5 po połu dniu.

— Kurs zawodo wy dla kelnerów. Sto­
warzyszenie dla przemysłów gospodnio-szynkar- 
skich we Lwowie urządza przy pomocy Wy­
działu krajowego, Ministerstwa handlu, gminy 
miasta Lwowa i Izby handlowej lwowskiej, kurs 
zawodowy dla pomocników przemysłowych po­
wyższej kategoryi (kelnerów restauracyjnych i 
hotelowych), celem podniesienia ich zawodowego 
wykształcenia i ułatwienia im samoistnego pro­
wadzenia przedsiębiorstwa. Kurs rozpocznie się 
1 kwietnia i potrwa do 15 lipca b. r. Nauka 
będzie się odbywała codziennie (z wyjątkiem 
niedziel) od godz. 4 do 6 po południu. Wy­
kłady, do których zaproszone zostały wybitne 
siły fachowe, obejmują następujące przedmioty: 
rachunki przemysłowe i książkowośe, stylistykę 
zawodową polską, stylistykę i konwersacyę nie­
miecką, naukę obsługi gości, naukę o środkach 
spożywczych, hygienę przemysłową i najwa­
żniejsze wiadomości z odnośnych ustaw i prze­
pisów. Organizację kursu przeprowadza osobny 
komitet, w którego skład, prócz delegatów sto­
warzyszenia, weszli także delegaci krajowej Ko- 
misyi przemysłowej i instruktor stowarzyszeń 
przemysłowych.

Na kurs wpisywać się można w kance- 
laryi stowarzyszenia (plac Strzelecki 2) w go­
dzinach przedpołudniowych do 27 marca b. r. 
włącznie. Zgłaszający się mają przedłożyć: świa­
dectwo ukończenia nauki zawodowej, poświad­
czenie. że są obecnie zajęci w jednem z przed­
siębiorstw lwowskich i ostatnie świadectwo 
szkolne.

— Z Kasyna urzędniczego. We środę, 
dnia 18 b. m., o godzinie 7 wieczorem : „Przed­
stawienie amatorskie". Na zakończenie zabawy 
i gry towarzyskie. Lista otwarta do wtorku 
wieczorem. Orkiestra wojskowa 15 p. p.
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— W Stacyi doświadczalnej dla go- 

rzelnictwa i przemysłów pokrewnych przy 
państwowej Szkole przemysłowej w Krakowie, 
rozpocznie się dnia 1 maja b. r. „sześciotygo­
dniowy kurs gorzelniany11. Kurs ten obejmuje 
wykłady; technologii gorzelnictwa, botaniki, 
kontroli ruchu fabryki, chemii i fizyki, mecha­
niki, rachunkowości i ustawodawstwa gorzelni- 
czego, ćwiczenia w laboratoryum chemieznem, 
ćwiczenia w laboratoryum mikroskopowem. — 
Wpisy odbywać się będą w dniach 29 i BO 
kwietnia w kaueelaryi dyrekcyi wyższej Szkoły 
przemysłowej w Krakowie, ul. Gołębia nr. 20. 
Opłata szkolna wynosi 50 koron dla krajowrców, 
a 100 koron dla obcokrajowców. Opłatę to. 
a ewentualnie podania o uwolnienie od całko­
witej lub częściowej opłaty, odpowiednio udo­
kumentowane — należy złożyć przy wpisie.

— »Komisya lekcyjna i zajęć biu­
rowych® Towarzystwa „Bratniej pomocy słu­
chaczów Wszechnicy lwowskiej1* poleca zdol­
nych, doświadczonych, sumiennych i pracowi­
tych kolegów, filozofów i prawników, na lekcje, 
tudzież fachowych i rutynowanych kandydatów 
do zajęć biurowych wszelkich kategoryj w miej­
scu i na prowincję na warunkach możliwie 
przystępnych. Zgłoszenia listowne lub ustne w 
„Domu akademickim“ ul. Senatorska i w Uni­
wersytecie między godz. 12— 1 w południe sa­
la I., piętro I.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 2J
b. m., przedstawienie amatorskie „Dobry nu­
mer", koraedya w 8 aktach Abrahamowicza. 
Bilety od wtorku, 17 b. m., godziny 5 wie­
czorem.

— Towarzystwo gimnastyczne »Sokół
IV.« odbędzie walne zgrodzenie dziś, w sobotę
0 godzinie 7 wieczorem w sali szkoły im. 
św. Antoniego.

— Rocznica bitwy racławickiej. Ob­
chód rocznicy wielkiego zwycięstwa siermiężnego 
ludu na polach racławickich, dnia 4 kwietnia 
1794 r., pod przewodnictwem Tadeusza Kościu­
szki, urządza w tym roku, podobnie jak roku 
ubiegłego, Stowarzyszenie rękodzielników lwow­
skich „Gwiazda". Stowarzyszenie to wzięło nie­
jako spuściznę po komitecie mieszczańskim, 
który pomnik Bartosza wybudował we Lwowie
1 z tego założenia wychodząc, ostatnie -walne 
zgromadzenie członków „Gwiazdy" uchwaliło, 
by każdy wydział w latach następnych miał 
obowiązek zająć się co roku w dniu 4 kwietnia 
urządzeniem, zebrania pod pomnikiem Bartosza 
Głowackiego w parku Łyczakowskim i oświe­
tleniem tego pomnika. W tym reku odbędzie 
się zebranie w sobotę, 4 kwietnia, wieczorem. 
Nazajutrz, dnia 5 kwietnia, urządzone będzie 
solenne nabożeństwo, a wieczorem w sali „Gwia­
zdy" uroczysty wieczór.

A  Znaleziony wczoraj na placu Marya- 
ekim złoty zegarek damski złożono w policji.

A  Niezwykła zemsta. P. Eliasz Jan- 
czer doniósł wczoraj polioyi, iż zbiegła od niego 
służąca Justyna Jorencówna, przyczem podał, 
że na pożegnanie wsypała do przygotowanych 
na obiad potraw tłuczoną siarkę. P. Janczer 
twierdzi, iż Jorencówna uczyniła to z zemsty.

A  Schwytany rabuś. Niejaki Jan Legła, 
wszedłszy onegdaj wieczorem do składu harto­
wnego towarów bławatnycli Mojżesza Schirmana 
przy ul. Kazimierzowskiej i. 2, usiłował zrabo­
wać żonie Schirmana pieniądze. Na krzyk na­
padniętej, rabuś zbiegł, schwytano go jednak 
na placu Krakowskim i oddano w ręce policyi.

A  Kronika policyjna. Do rostau- 
raeyi Mendla Keila przy ul. Kazimierzowskiej
1. 51 dostał się wczoraj w nocy jakiś złodziej 
i skradł palto zimowe, dwa srebrne zegarki j 
flaszkę wódki, łącznej wartości 100 koron.

W ul. Bóżniczej przytrzymano wczoraj 
zarobnicę Maryę Piotrowską, która usiłowała 
sprzedać tłumok z mokrą bielizną, skradzioną 
niezawodnie z jakiegoś strychu. Bieliznę tę zło­
żono w policyi.

Z mieszkania dr. Alfreda Buda, zamieszka­
łego przy ul. Kampiana 1. B, skradziono wczoraj 
strzelbę „dryling" firmy Sauer Sohn, wartości 
600 koron.

Za kradzież bielizny na szkodę p. Heleny 
Sikorskiej, właścicielki mleczarni przy ul. Mi­
kołaja 1. 3, aresztowano wczoraj służącą Maryę 
Worenczównę.

Zmart w ostatnich dniach : w Peters­
burgu, znakomity filolog, znawca języka litew­
skiego, prof. Akademii duchownej, ks. Jauuius.

— Cenny dar. Z Prus Zachodnich dono­
szą: P. Resmer z Brudzaw ofiarował p. Bo­
lesławowi Bardzkiemu, staroście „Straży", krótki 
miecz zaostrzony obosiecznie z czasów Leszka 
Białego ze znakami Henryka Brodatego i Bole­
sława Wstydliwego. Miecz ten ma wyryte na 
stali godła Gąsawa i Paradyż.

— W Wiedniu aresztowano onegdaj 
w jednym z tamtejszych hoteli służącego Win­
centego Górowskiego, poszukiwanego przez sąd 
obwodowy w Tarnowie za popełnienie szeregu 
kradzieży. Gorowskiogo odstawiono do więzienia 
tamtejszego sądu krajowego karnego.

—Wypadek czarnej ospy stwierdzono 
onegdaj w jednym z szpitali wiedeńskich.

— Z teatru poznańskiego. Przedwczo­
raj „Spółka teatru polskiego“ podpisała umowę 
z artystą lwowskiej sceny p. Andrzejem Lele- 
wiczem, który — jak donosiliśmy — obejmuje

na przeciąg lat sześciu kierownictwo sceny.po­
znańskiej.

Kronika prowincyonalna.

§ Z P r z e m y ś l a  piszą nain: W ciągu 
tygodnia otwarto na tutejszym dworcu drugą 
bardzo pożyteczną jnstytucye. Po „Czytelni ko­
lejowej" przyszła kolej na Spółkę spożywczą 
kolejarzy „Samopomoc", której lokal mieszczą­
cy się w kolejowym budynku mieszkalnym przy 
ulicy Mniszej, poświęcił ksiądz infułat Feder- 
kiewiez wobec licznie zgromadzonych funkoyo- 
naryuszy kolejowych wszelkich kategoryj, oraz 
zaproszonych przedstawicieli tutejszych sfer ku­
pieckich i handlowych. We wtorek, 10 b. m., 
rozpoczęto sprzedaż w sklepie Spółki, ku wiel­
kiej uciesze naszych skrzętnych gospodyń-kolo- 
jarek, zadowolonych z wybornej jakości i ni­
skich cen kupowanych artykułów.

§ Z a m a c h  mo r d e r c z y .  W Jarosła­
wiu, na tamtejszej stacyi kolejowej, strzelił 
onegdaj sześć razy z rewolweru wydalony ze 
służby palacz kolejowy, Bartłomiej Lisowski, do 
naczelnika ogrzewalni, p. Henryka Rohlicha. 
Jeden z pocisków był celny i ugodził p. R. 
w głowę. Rannego przewieziono do szpitala i 
dokonano oporacyi wyjęcia kuli, która spłaszczyła 
się o kość czaszki i utkwiła pod skórą. Li­
sowskiego aresztowano. Motywem zamachu, mor­
derczego miało być to, że p. Rolilich wydalił 
ze służby Lisowskiego.

§ S p r a w c ę  r a b u n k u dokonanego one­
gdaj w Białej na wekslarkę Zofie Kleinową 
aresztowała już tamtejsza policja. Jest nim nie­
jaki Paszyński z Rossyi, zamieszkały w Li- 
pniku.

M ś l  I t t t i c i F W e m

oPolnische Poste. Nr. X. (Wiedeń). 
Ostatniej fazie walki o pruskie przedłożenie 
w sprawie wywłaszczenie Polaków, poświęca 
tygodnik wiedeński artykuł wstępny zatytuło­
wany „Pozorne zwycięstwo". — Poseł J. Za­
morski rozpoczął szereg artykułów „O narodo­
wości ukraińskiej". — Następują: dalszy ciąg 
studyurn porównawczego dyrektora Z. WoliI- 
manna „O przemyśle spirytusowym", Listy: 
lwowski i. berliński i bogaty dział gospodar­
czy. — Bogato przedstawiają się rubryki wia­
domości osobistych i notatek z życia Towarzystw 
polskich. — W odcinku feljeton: S. Lindner 
p. t. „Migawkowe zdjęcie z parlamentu".

Z te a t ru  piszą nam: P. Aleksander
Bandrowski, znakomity interpretator utworów 
Wagnera, z końcem bieżącego miesiąca kończy 
swą, tak obfitą w artystyczne sukcesy gościnę 
na naszej scenie. Na kilka ostatnich występów 
tego niezrównanego artysty przeznaczono jego 
popisowe opery, jak: w sobotę „Tannliiiuser" 
po raz ostatni w bieżącym sezonie, również 
z udziałem gościnnym pani Ireny Bobuss i 
Izabeli Orbelliui (Wenus).

We wtorek wystąpi p. Bandrowski pierw­
szy raz w tym sezonie w „Pajacach" jako 
wspaniały „Canio". „Ne.ddą" be Izie tym ra­
zem pani Irena Bobuss, która w tej partyi wy­
stępowała w Medyolanie i Londynie z "wiel­
ki om powodzeniem. Na rozpoczęcie daną będzie 
„Cavalleria rustioana" z gościnnym udziałem 
Izabeli Orbellini i Augusta Dianniego. Zatem 
wtorkowe przedstawienie opery ze względu na 
występ wyżej wymienionych artystów przy 
współudziale naszych dzielnych barytonów' pp. 
Ludwiga i Okońskiego, zapowiada się nadzwy­
czaj pięknie i zajmująco. Dyryguje p. Ribera.

We czwartek, po raz przedostatni, „Złoto 
Renu", gościnny występ Aleksandra Bandrow- 
s kiego.

Artyści dramatu przygotowują na środę 
premierę dramatu Juliusza Hermana: „Mści­
ciel", napisany na tle powstania 1863 r. z 
wielką siłą i polotem poetycznym. W przedsta­
wieniu biorą udział pp .: Siemaszkowa, Mi-
chnowska, Zielińska, Adwentowicz, Chmieliń­
ski, Hiorowski, Wostrowski, Jaworski, Nowa­
cki, Antoniewski, Kwiatkiewicz, Wysocki, Szo- 
bert, Bielecki, Kęeki i Ratsehka. Reżyseruje p. 
Nowacki.

Następnemi nowościami będą: „Mąż ideal­
ny", sztuka w 4 aktach Oskara Wildea, „Bak­
cyle miłości", komedya w 3 aktach Adolfa 
Walewskiego, „Gdy umarli obudzimy się", dra­
mat w 3 aktach Henryka Ibsena; oraz wzno­
wienia: „Poskromienie złośnicy" Szekspira; 
„Hedda Gabler", „Budowniczy Solness" i „Ma­
ły Eyoif" Ibsena.

R epertuar T ea tru  Miejskiego we Lwowie.
Dziś w soboto, o godzinie trzeciej po połu­

dniu, dla młodzieży szkolnej, po raz trzy­
nasty „Son nocy letniej", komedya w 5 aktach 
Szekspira; muzyka Mendelssohna.

W sobotę, o godz, pół do 8 wieczorem, 
po raz ostatni w bieżącym sezonie, „Tannhau- 
ser“, opera w 3 aktach R. Wagnera; gościn­
ny występ A. Bandrowskiego, Ireny Bohuss i 
Izabeli Orbellini.

W niedziele, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, po raz czwarty „Świat bez mężczyzn", 
krotochwila w 3 aktach AL Engla i J. Horsta, 
tłumaczenie M. Sachorowskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem, poraź ostatni w bieżącym sezonie, „To- 
sea", opera w 3 aktach Pucciniego; gościnny 
występ Izabeli Orbellini i Aug. Dianniego.

W poniedziałek IV. przedstawienie cyklu 
utworów'Ibsena: „Rosmersholm", dramat w 4 
aktach H. Ibsena.

We wtorek, po raz ostatni w bieżącym 
sezonie „Pajace", opera w 2 aktach, z prolo­
giem Leoncavalla. Rozpocznie „Cavaleria rusti- 
eana, opera Piotra Mascagnic-go; gościnny wy­
stęp Al. Bandrowskiego, Ireny Bohuss, Izabeli 
Obellini i Aug*. Dianniego.

We środę, po raz pierwszy „Mściciel", 
dramat w 3 aktach Juliusza Gormana, z udzia­
łem pp. Siemaszkowej, Trapszo Ireny, Zieliń­
skiej, Adwentowicza, Chmielińskiego, Wostrow­
ski ego, Hierowskiego, Nowackiego, Kwiatkiewi- 
cza, Antoniewskiego, Szoborta, Wysockiego, Ja­
worskiego, Kęckiego,

M c .  Tow. M y t o i e  mmlii
W dniu 17 b. ra. odbędzie się we Lwo­

wie XLV. zwyczajne ogólne zgromadzenie de­
legatów galie. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego. Wygotowane przez dyrekcyę tego To­
warzystwa sprawozdanie z czynności za rok 
1907, zaznacza na sarnym wstępie, że rok 
ubiegły pamiętny będzie dla naszych rolników 
z powodu powszechnego niemal nieurodza­
ju, który w skutkach swoich był tem dotkliw­
szy, że równocześnie okazał się na targu pie­
niężnym niesłychany brak gotówki, powo­
dując niebywały od dawna wzrost stopy pro­
centowej, a co za tem idzie, znaczną obniż­
kę, kursu wszystkich papierów lokacyjnych. 
Na Towarzystwie kredytowem odbiły się te 
trudne stosunki przez powiększenie się zale­
głości ratalnych w porównaniu z rokiem 
1906 o kwotę 623.740 kor. 66 hal. i przez 
zniżkę kursu listów zastawnych. Kurs listów, 
który z początkiem r. 1907 wynosił 98*10 
„płacą", 98*70 „żądają", ulegał w ciągu ro- 
cu częstym fluktuaeyom zniżkowym i spadł 
w dniu U  listopada z. r. aż do 92*50 „pła­
cą", 93*50 „żądają", poczerń dopiero ku koń­
cowi roku podniósł się znowu i notowany 
był w dniu 31 grudnia 1907 94*50 „płacą", 
95*10 „żądają". Jeżeli mimo tych nienajlep­
szych notowań i mimo stosunkowo dość znacz­
nej emisyij tegorocznej nie dało sic uczuć ani na 
chwilę przeciążenie largu listami Towarzystwa, 
ani też zbyt listów nie był utrudniony, wi­
dzi w tem dyrekcja Towarzystwa dowódj że 
zaufanie do instytucji utrzymuje się trwale, 
a listy Towarzystwa są jak dawniej ulubio­
ną lokacją dla kapitalisty.

Z powodu nieurodzaju wpływają raty 
w wolniejszem tempie, zaległości jednak ztąd 
rowstałe, nie budzą do tej chwili żadnych o- 
baw pod względem możności ich ściągnięcia, 
i chociaż chwilowo częstsze upominanie o- 
ńeszałych dłużników jest odpowiedniern, u- 
ciekanie się. do ostrej egzekucji może wcale 
nie będzie potrzebnem. Rozumie, się, że w 
wielu wypadkach dozwalała dyrekeya na mo­
żliwe ułatwienia w spłacie zaległości ratal­
nych, a wdrażała sądową egzekucję dopiero 
jo wyczerpaniu wszelkich łagodniejszych 

środków.
Rezultat tegorocznej gospodarki finan­

sowej w Towarzystwie jest mniej korzystny, 
jak w latach poprzednich, zawsze jednak u- 
dało się dyrekcyi uzyskać pokaźną przowyż- 
tę dochodów nad wydatkami, która wynosi 
według zamknięć
rachunkowych . . . .  82.704 K. 87 h. 
a wraz z opłatami od no­

wych pożyczek . . . 29.168 „ — „
razem . 111.872 K. 87 h. 

i o tyle też rezerwy Towarzystwa będą powię- 
eszone.

Domy, nabyte przez Towarzystwo, opłacają 
się dobrze, przynosząc przeszło 4 prc. Wobec 
rozszerzenia ulicy Kopernika i przebudowa­
nia domów po przeciwnej stronie ulicy, re­
alności te powinny znacznie zyskać na war­
tości. Czyniąc zadość wezwaniu nadzwyczaj­
nego ogólnego zgromadzenia, dołożyła dy­
rekcja starania w Wiedniu, by ile możności 
przyspieszyć zatwierdzenie zmiany statutów, 
od którego zależne jest powstanie „Związku 
ziemian". Na podstawie najświeższych rela- 
cyj ze sfer urzędowych żywi dyrekeya nie- 
jłoinią nadzieję, że jeszcze przed zebraniem 
się XLV. Ogólnego Zgromadzenia zatwier­
dzenie tych zmian nastąpi.

W roku ubiegłym miała dyrekeya nie­
mało trudności przy ustaleniu rzeczywistej 
wartości dóbr, będącej podstawą wymiaru 
pożyczek. Praktykowane w kilku ostatnich 
atach ceny pareelacyjne wpłynęły na pod­

wyższenie anormalne wartości sprzedażnej 
majątków ziemskich, w sposób nie odpowia­
dający ich rentowności. Za tem poszło, że 
nieraz okazywały się wielkie różnice między 
zapatrywaniami detaksatorów, urzędujących 
pod wrażeniem transakeyj, dokonanych po

cenach bardzo wysokich, a zdaniem dyrekcyi, 
która ocenia wartość majątku przedewszysć- 
kiem podług wykazanego trwałego dochodu 
z ziemi, wynikającego z gospodarstwa rol­
nego. W poczuciu swej odpowiedzialności 
dyrekeya musiała w wielu wypadkach war­
tość wynikającą z obliczenia komisyi szacun­
kowej obniżać do granie wskazanych rento­
wnością dóbr, przeznaczonych na hipotekę, 
aby nie dopuścić do przeciążenia hipotek, co 
byłoby zgub nem nietylko dla instytucji, lecz 
i dla właścicieli przeciążonych majątków.

Obrót kasowy wynosił w roku 1907: 
w gotówce . . . .  116,922.189 K. 02 h. 
w efektach . . . .  124,454.365 „ 92 „

Wartość imienna listów Towarzystwa, 
będących w obiegu z końcem roku 1907, wy­
nosiła sumę 250,651.400 kor., mianowicie: 
4 prc. listów zastawnych nieokresowyeh 
2,498.600 kor., 4 prc. listów zastawnych 41 
letnich 4,980.200 kor., 4 prc. listów zasta­
wnych 56 letnich 243,172.600 kor. razem 
250,051.400 kor., a gdy z końcem roku 1906 
było w obiegu listów zastawnych 247,220.400 
kor., przeto przybyło 3,431.000 kor.

Pożyczek 4 prc. 56-Ietnich wydało To­
warzystwo w roku 1907 ogółem 11,871.200 
koron.

Z tej sumy przypada: na Galicje
11,501.200 kor. na Bukowinę 370.000 kor.

W porównaniu z rokiem 1906, w któ­
rym wydano pożyczek .16,254.800 kor., oka­
zuje się, iż w roku 1907 było wydanych po­
życzek mniej o 4,383.600 kor

Obszar i wartość hipotek, na których 
zabezpieczone są pożyczki Towarzystwa, przed­
stawiają się następująco:

a) w Galicji: Ogół pożyczek zabezpie­
czony jest na 1913 hipotekach, które obejmują : 
roli 888.983 morgów wartości 349,837.780 
kor., łąk 170.677 morgów wartości 66,045.457 
kor., pastwisk 87.677 morgów wartości kor. 
18,349.100, lasów 888.541 morgów wartości 
67,648.315 kor., razem 2,035.878 morgów 
wartości 501,880.652 kor. Dodawszy do tego 
wartość budynków 67,652.809 kor. okazuje 
się łączna wartość hipotek 569,533.461 kor. 
Strąciwszy zaś ciężary gruntowe 2,773.715 
kor., przedstawia się wartość hipotek w su­
mie 566.759.746 kor. b) na Bukowinie: Ogół 
pożyczek zabezpieczony jest na 51 hipote­
kach, które, obejmują roli 31.476 morgów 
wartości 12,935.617 kor., łąk 3866 morgów 
wartości 1.233.642 kor., pastwisk 3194 mor­
gów wartości 599.992 kor., lasów 23.200 mor­
gów wartości 1,682.233 kor., razem 61.756 
morgów wartości 16,451.484 kor. Dodawszy 
do tego wartość budynków 2,292.009 kor., 
okazuje się łączna wartość hipotek w sumie 
18,743.493 kor. Strąciwszy natomiast ciężary 
gruntowe 17.900 kor., przedstawia sie wartość 
hipotek w sumie 18,725.593 kor.

Hipoteki obciążone pożyczkami Towa­
rzystwa obejmują więc: w Galicji ogólny ob­
szar 2,035.878 morgów wartości 566,759.746 
kor., na Bukowinie ogólny obszar 61.756 
morgów wartości 18,725.593 kor., razem 
2,097.634 morgów wartości 585,485.339 kor.

Gdy ogół pożyczek niespłaconych z koń­
cem roku 1907 wynosi 250,051.400 kor. i 
wymaga wartości hipoteki 501,302.800 kor., 
faktycznie zaś wartość ogółu hipoteki wynosi 
585,485.339 kor. okazuje się, że pożyczki 
wydane mają pokrycie statutem wymagane 
i bezpieczeństwo większe o kwotę 84,182.539 
kor.

Z końcem roku 1906 wynosił własny 
zapas listów zastawnych koronowych 56-le- 
tnich 2,178 400 kor., wciągu roku 1907 ku­
piono listów zastawnych, koronowych 56-le- 
tnich 12,155.400 kor., razem 14,383.800 kor.

Ponieważ z końcem roku 1907 wynosił 
własny zapas 1,799.000 kor., ulokowano za­
tem w ciągu roku ubiegłego 12,534.800 kor.

Stan winkulowanyek listów zastawnych 
z końcem r. 1907 wynosił 50,163.800 kor.; po­
większył się zatem w porównaniu z r. 1906 
o 320.000 kor.

Zaległości ratalne wynosiły z końcem 
roku 1906 1,991.863 kor. 14 hal., z końcem 
roku 1907 zaś 2,61.5.608 kor. 80 hal., zatem 
więcej o 623.740 kor. 66 hal.

Upomnień o zapłacenie rat wysłano w 
roku 1907 2197.

Licytacyjnych spraw sądowych w ubie­
głym roku było w toku 23. Z tych 23 spraw 
odwołano lub zakończono w ciągu roku ubie­
głego 8, bądźto przez zapłatę zaległości ra­
talnych, bądź też przez spłacenie całej po­
życzki, lub wreszcie przez ukończenie postę­
powania egzekucyjnego, a pozostało w toku 
na rok 1908 spraw 15.

W roku ubiegłym uwolniła dyrekeya z 
jod hipoteki dla pożyczek Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego: a) w G alic ji : roli 
5.490 morgów wartości 2,399.980 kor., łąk 
750 morgów wartości 345.994 kor., pastwisk 
574 morgów wartości 120.204 kor., lasów 
3.889 morgów wartości 265.024 kor., razem 
10.703 morgów wartości 3,131.202 koron;
b) na Bukowinie: roli 69 morgów* wartości 
28.144 kor., łąk 18 morgów wartości 4.300 
kor., razem 87 morgów wartości 32.444 kor.



U  k o le b k i  T r is ta n a ,
1 (Richard Wagner an Mathiłde Wesendonk. Tage- 

bliitter und Briefo 1853 —1871. Alesander Dun- 
ker. Berlin).

Od dawna było rzeczą wiadomą, że ta- 
' jemnieze a o charakterze niezmiernie pod- 
j niosłym uczucie łączyło Ryszarda Wagnera, 

w czasie jego pobytu w Szwajcaryi z przyja- 
i ciołka i ówczesną protektorką jego, Matyldą 

Wesendonk. Fakt ten tern większe budził za 
interesowanie, że miłość ta opanowała Wa­
gnera w7 punkcie zwrotnym jego życia, w 
przededniu jego największych kreacyj, w tym 
stanowczym momencie życia, któryby można 

i nazwać chwilą krystalizacji.
Wiadornem było, że uczucie to, powstałe 

podczas opracowywania „\Valkyiyi“, wywo­
łało „Tristana i Izoldą11, dzieło najbardziej 
indywidualne mistrza, uważane przez niego 
samego jako typ jego dramatu muzykalnego.

I Wiadornem było również, że w ciągu roku 
1858, konflikty skomplikowane i groźne, wy­
wołane długo tłumioną, a wreszcie wybueha- 

i jącą namiętnością, zmusiły Wagnera do na- 
| głego opuszczenia Zurichu i gościnnego schro­

nienia, udzielonego mu przez pp. Wesendonk 
i ucieczki do Wenecji. Wagner wyznawał 
sam przed przyjaciółmi, że w tym czasie po­
znał „absolutną miłość", która z gruntu prze­
obraziła sztukę jego i filozofię. To już samo 
dowodzi, jak ważną rolę ten wypadek ode- 
grał w jego życiu. Długo jednak nie znano 
ani natury tego uczucia, ani charakteru osób 
głównych, ani właściwej głębi tych dziejów. 
Szacunek dla. życia i stosunków prywatnych, 
naturalna dyskrekcya obu rodzin, wstręt od- 

! czuwany przez wyznawców kościoła w Boy- 
renth do szczegółów biograficznych, które 
mogłyby wpłynąć na pewne obniżenie maje­
statycznej postawy niemal ubóstwianego mi­
strza, te wszystkie słowem zresztą szacowne 
skrupuły nie pozwoliły badaniom sięgnąć 
dalej.

Od czasu śmierci Wagnera w 1883 r. 
ogłoszono korespondencją jego z przyjaciół­
mi. Nic w niej nie zdradzało tajemnicy jego 
serca. Jego oiicyalny i sumienny biograf p. 
Glasenapp, przesuwa się szybko przez wy­
padki jego pobytu w7 Szwajcaryi. Zaledwie 
wymienia nazwisko Wesendonk. Czytając 

j dzieło Olasenappa, nikłby się nawet domy­
ślić nie mógł, że właśnie w tej epoce potę 
żna burza szalała w życiu artysty, jedna z 
tych burz wewnętrznych, niedostrzegalnych 
dla świata, a nawet dla najbliższych przyja­
ciół, które jednak najzupełniej przetwarzają 
duszę człowieka, rzęchy można odradzają go 
na nowo.

Pani Wesendonk zmarła nagle w 1902 
r. w Trannblick, w pobliżu jeziora Traunsee w 
Alpach salzburskich, gdzie mieszkała w zu- 
pelrrem odosobnieniu od czasu swego owdo­
wienia. Przy otwarciu jej testamentu, syn jej 
Karol Wesendonk i zięć baron Bissing, spad­
kobiercy, znaleźli rozporządzenie, nakazujące 
ogłoszenie drukiem w całości sto pięćdzie­
sięciu listów Ryszarda Wagnera, przez nią 
przechowanych wraz z poufnym dziennikiem, 
pisanym w Weneeyi, a powierzonym jej przez 
mistrza. Pracę, wydawniczą poruczono prof. 
Wolfgangowi Goltlrerowi. Potrzeba jednak 
było zezwolenia pani Wagner, która mocno 
była zdziwiona, otrzymawszy podobną pro­
pozycję ze strony spadkobierców pani We­
sendonk. Sądziła bowie r, że cała ta kore­
spondencja uległa zniszczeniu i zrazu oświad­
czyła, że taka była wola mistrza. W końcu 
jednak zgodziła się na publikację, a nawet z 
papierów pozostałych po mistrzu, dołączyła 
sarna czternaście listów pani Wesendonk. Na 
czele wszakże tej edycji znajduje się za­
pewne na życzenie pani Wagner umieszczona 
uwaga: Der Meister wiinscjtte bcilicgende
Bldtter vernichtcn.

Na szczęście życzeniu temu nie stało 
się zadość; niema bowiem dokumentu, któ­
ryby lepiej i wyraźniej od tych listów uka­
zywał nam człowieka ze wszyslkiem, co w 
nim było wielkiego i poziomego, z jogo 
wzniosłością i słabościami. Widzimy jego 
ruchy, słyszymy głos, a zda się, że czujemy 
serce, zmieniające tętno pod wpływem za­
wrotnej zmiany wrażeń.

Co do wewnętrznego dramatu tych dwoj­
ga dusz, jest on wysokiej wartości i odpo­
wiada wybornie dziełu sztuki, które było te­
go dramatu idealnym wyrazem. W korespon- 
dencyi tej są zapewne niejasności i, niestety, 
luki. Pomimo to wszakże dramat staje przed 
nami w całej swej pełni, pomimo mglistości, 
okrywającej wypadki zewnętrzne.

Przyjrzyjmy mu się dokładniej.
Na wiosnę 1849 r. Ryszard Wagner umy­

kał spiesznie z Niemiec, pod grozą natych­
miastowego aresztowania. Jakkolwiek był dy­
rektorem orkiestry w teatrze drezdeńskim, 
a zatem urzędnikiem króla Saskiego, wziął 
on czynny udział w wypadkach majowych. 
Po wkroczeniu wojsk pruskich, porażce re­
publikanów i wznowieniu rządów królewskich, 
wydano rozkaz aresztowania kapelmistrza. 
Wagner, już sławny, chociaż mocno krytyko-

I
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wany, miał wówczas zaledwie lat trzydzieści 
sześć. Szereg wybryków rozmaitych miał już 
po za sobą, ten rewolucyjny był właściwie 
ostatnim, który sprawił, że Wagner uzyskał 
zupełną swobodę do wykonania swego dzieła.

Zurich był miejscem zboru wszystkich 
wygnańców z powodu rewolucyi 1849 r. Wa­
gnera przyjęto tam z otwartemi ramionami; 
dawał koncerta, urządzał odczyty. W paździer­
niku 1849 miasto nadało mu godność oby­
watela Zurichu. Wówczas osiedlił się on tam 
stale, wraz z żoną, aktorką z Rygi, którą był 
poślubił przed dziesięciu laty. Pani Minna 
Wagner była mu oddaną towarzyszką życia, 
ale średniej inteligencji, niezdolną zrozumieć 
tytanicznej natury i geniuszu męża. Tworzyli 
wszakże dotychczas dość zgodne stadło w ży­
ciu koczowniezem i awanturniczem w Lon­
dynie, Paryżu, Dreźnie. Oszczędna i czynna 
Minna starała się rozsądnie o jaki taki po­
rządek w domu, podczas kiedy tyle burz mio­
tało kruchą łodzią ich losu; ale pojąć nie 
mogła, w jaki sposób mąż jej mógł z tak 
lekkiem sercem rzucić swą batutę kapelmi­
strza, aby się pogrążyć w odmęty rewolucyi, 
lub, że tracił czas na układaniu chimery­
cznych planów, reform politycznych, zamiast 
pisać opery, które przynoszą dochody. Drę­
czyła go też często krzykliwością swą i kłó­
tliwością. Wagner posiadał ognisko materyal- 
rie, brak mu było ogniska duchowego, jakie­
goś schronienia dla serca. Znalazł je w r. 
1851 poznawszy rodzinę Wesendonków.

Otto Wesendonk był europejskim repre­
zentantem wielkiego domu handlowego je­
dwabiów w Nowym Jorku. Mężczyzna silnej 
budowy, o postawie wojskowej, usposobienia 
poważnego, zamknięty nieco w sobie, ale pra­
wy i szlachetny, Wesendonk lubił otaczać 
się literatami i artystami. Wielki majątek, 
jaki posiadał, pozwalał mu przyjmować ich 
wspaniale i wspomagać po książęcemu. Jego 
młoda żona, licząca podówczas lat dwadzie­
ścia, była córką król. radcy handlowego i 
otrzymała świetne wykształcenie w Dussel­
dorf'. Rysy miała delikatne i pełne wdzięku; 
oczy wymowne, jakby tęsknie zadumane. Od­
gadywało się w wyrazie tej twarzy duszę 
tkliwą, nieśmiałą, iecz zarazem namiętną i 
w danym razie samowolną. Pani Wesendonk 
mówiąc o tej epoce swego życia, przyrówny­
wa się do „białej karty, na której żaden rys 
jeszcze nie został nakreślony".

Wagner przedstawił się jej w całym 
uroku genialnego artysty; milczącego i chmur­
nego wśród świata, wymownego i pociągają­
cego w kółku przyjaciół. On musiał ją po­
ciągnąć ku sobie jako najpotężniejszy z mi­
strzów duchowych; ona zaś podobać ran się 
musiała od razu jako wykwintna arfa eolska, 
z której on miał kiedyś wydobyć cudowne 
dźwięki. Zdaje, się wszakże, iż on zdobył so­
bie jej zaufanie, długiem i umiojefnem sta­
raniem i że musiał odbyć formalne oblężenie, 
zanim przedostał się do tajników jej duszy 
i do twierdzy jej woli. Dodać trzeba, że w 
ciągu tych pierwszych lat pobytu w Zurichu, 
Wagner był mocno zajęty wypracowywaniem 
swych dzieł teoretycznych o Sztuce i Rewo­
lucji. o Dziele sztuki przyszłości, o Operze 
i Dramacie, a wreszcie szkicem poetycznym 
swej tetralogii: Pierścień Nibelunga.

(Ciąg dalszy nastąpi).

P rzem ysł guzi karsk i,  zaprowadzony 
w naszym kraju staraniem Stowarzyszenia 
kobiet „Pomoc przemysłowa" we Lwowie, 
ma już dziś dla wyrobów swoich stałe i po­
ważne uznanie szerokiej publiczności. Dzięki 
gorliwemu poparciu świata kupieckiego, roz­
wój guzikarstwa jest już zapewniony — a 
rąk do pracy coraz więcej, gdyż drobny ten 
przemysł prawdziwem jest dobrodziejstwem 
dla ubogiej ludności wiejskiej u nas, na Li­
twie i w Królestwie Dolskiem, gdzie już od 
2 lat krzewić się zaczyna.

Od początku roku 1908 następujące fir­
my kupieckie zgłosiły zamówienia na guziki 
w Stowarzyszeniu kobiet „Pomoc przemysło­
wa11, ul. Miłkowskiego 1: Abrysowski, Awin, 
Bajer, Blumenkranz, Błocki, Bazar krajowy, 
Drex!er, Enders, Enis, Czerwieński, Gtittler, 
Itocabik, Kapuścieńska, Konderowicz, Ligęza, 
Łangier, Jaworska, Mieszkowski, Sołtys, Nie­
ustająca Wystawa, Sedlak, Sedlaczek, Schu- 
ster, Sehorr, Pawłowski, oraz firmy krawie­
ckie: Lambay, Koller, Umańska, Warcha- 
łówna, „Trud11, „Praca kobiet11. Zamiejscowi: 
Kraków: Porębski-Zimmler, Ślimakowski, Po­
rębski Stefan, Smidowicz, Szczurkowski. Wie­
liczka: Aywas, Mazurkiewicz. Przemyśl: Walz. 
Sambor: Tow. handlowe, Bożankowski. Stryj: 
Borys. Rudki: Górski. Radomyśl: Krajewski, 
Matnia. Stanisławów : Lewak, Sedleczka. Tar­
nów: Wierzycki. Rzeszów: Wierzycki. Jaro­
sław : Libermann. Ja s ło : Brąglewicz. Kałusz: 
Buchwatter. Zakopane: Tomaszewski. Rabka: 
Kłosiński. Złoczów: Rysy. Ciężkowice: „Kół­
ko rolnicze11. Czernichów: „Kółko rolnicze11. 
Łobzów: Lazarowa. Krosno : Fischbein.

Assicurazioni (icnerali w Tryeście
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c y  i i 
B u k o w i n y ,  we L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

S ł o w a c k i e g o  1. 6. Te l e f o n  nr. 468.
W miesiącu lutym 1908 r. w dziale 

ubezpieczeń na życie podano 1.559 wniosków 
na sumę 12,891.144 koron 31 hal., a wysta­
wiono 1.322 polic na sumo, 11,285.306 koron 
29 hal.

Od dnia 1 stycznia 1908 wniesiono 3214 
wniosków na sumę 26,416.841 koron 81 hal.,
i wystawiono 2.722 polio na sumę 22,726.711 
koron 55 halerzy.

Zgłoszone od 1 stycznia 1908 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 1,489.938 koron 97 ha­
lerzy.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1906 r. 
849,570.242 koron 52 hal. w kapitałach i 
1,666.993 kor. 87 h. w7 rentach, na 117.600
policach, na co rezerwowano w gotówce
234,205.259 kor. 55 h. Zapłacona szkody w r. 
1906 w dziale życiowym wynoszą 13,523.622 
kor. 23 h„ a w wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 861,570.345
kor. 95 hal.

OSTATNIA POCZTA^
* Ks. Jerzy C z a r t o r y s k i ,  wybrany 

przy ostatnich wyborach sejmowych z wię­
kszej własności okręgu przemyskiego, złożył, 
jak donosi Czas, mandat poselski. Wedle 
tej informaeyi, mandat ów ma.otrzymać Wi­
ceprezydent Rady szkolnej krajowej, dr. Igna­
cy Dembowski.

=  K r ó 1 h i s z p a ń s k i  A l f o n s  o- 
trzymał od Najj. Pana depeszę z podzięko­
waniem za serdeczny telegram z okazy i od­
wiedzin austro-węgierskiej eskadry.

— Polit. Corr. donosi : P. Minister 
spraw zagranicznych br. A e h r e n t h a i wy­
słał telegram kondolencyjny do rządu wło­
skiego z powodu śmierci gen. Georgisa i 
przytem wyraził gorące uznanie za jego peł­
ną zasług działalność, jako naczelnika żan- 
darmeryi w Macedonii.

-= S e j m  p r u s k i  załatwił etat mi­
nisterstwa skarbu i. zakończył drugie czyta­
nie budżetu.

=  We francuskich kołach parlamen­
tarnych słychać, że rząd wkwestyi projektu 
ustawy o r e a k t y w o w a n i u  dyscyplinar­
nie ukaranych u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o ­
w y c h ,  który senat ma odrzucić, a który w 
skutek tego powróci do Izby deputowanych, 
postawić ma kwestyę zaufania.

=  Na wczorajszem posiedzeniu d u ń- 
s k ie  g o  fo  1 k e t h i n g u  minister spraw 
wewnętrznych podał do wiadomości zamiar 
wygotowania projektu ustawy w sprawie u- 
żywania robotników zagranicznych w roz­
maitych przedsiębiorstwach, jakoteż w spra­
wie zaprowadzenia kontroli państwowej nad 
temi robotami.

=  Na onegdajszem posiedzeniu r u ­
m u ń s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  mini­
ster spraw wewnętrznych Bratianu oświad­
czył, że nowa ustawa agrarna ma na celu 
uregulowanie stosunków między dzierżawca­
mi i właścicielami dóbr, a włościaństwem na 
podstawie sprawiedliwości. Mimo sprzeciwia­
nia się niektórych dzierżawców i właścicieli 
dóbr ustawa ta dojdzie do skutku. Chcą oni 
łowić ryby w mętnej wodzie i ciągnąć nie­
sprawiedliwe zyski. W kraju panuje spokój. 
Roboty wiosenne rozpoczęto.

Minister spraw wewnętrznych zakazał 
kolportażu pism woluorayślnych w miejsco­
wościach, gdzie daje się zauważyć wrzenie 
wśród włościan. Krok ten umotywowano 
tern, iż pisma podburzały do nienawiści kla­
sowej.

-■= Z Teheranu donoszą, iż przedwczo­
raj wykonano z a m a c h  na generała Baba­
ch ra, który jest prawą ręką szacha i był ini- 
cyatorem zamachu stanu, niedawno wykona­
nego. Generał jest ranny.

=  Z B a r c e l o n y  donoszą, że bur ­
mistrz tamtejszy złożył swój urząd.

Kraków, 14 marca. (Tul. p r y  w.). Wy­
bory ustępującej obecnie połowy członków 
Rady m. Krakowa mają być w myśl statutu 
ukończone do d. 4 maja b. r. Będą odo roz­
pisane prawdopodobnie zaraz po świętach 
Wielkanocnych.

Wiedeń, 14 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza : Najj. Pan nadał radcy leśnictwa, Lu­
dwikowi U n g e r o w i  we Lwowie, przy spo­
sobności przeniesienia go na własne żądanie 
w stały stan spoczynku, tytuł starszego radcy.

Wiedeń, 14 marca. W. ks. Sergiusz 
Michajłowicz przybył tu o godz. 7 m. 10. 
Na dworcu powitali go Najd. Arcyks. F ran­
ciszek Ferdynand w mundurze rossyjskim, 
komendant korpusu, komendant miasta, na­
miestnik, prezydent policyi, kompania hono­
rowa z chorągwią i orkiestrą, oraz przydzie­
lona wielkiemu księciu służba honorowa 
wraz z członkami ambasady rossyjskiej. Wiel­
ki książę był w mundurze pułkownika swego 
austro-węgierskiego pułku artyleryi. Najd. 
Arcyksiążę serdecznie przywitał się z gościem. 
Muzyka zaintonowała hymn rossyjski. Wiel­
ki książę przeszedł wzdłuż kompanii hono­
rowej. Następnie w. książę pojechał do Bur- 
gu, gdzie zamieszkał.

T ryes t,  14 marca. Okręt „Alice11 To­
warzystwa „ Austro-Americana" przybył tu i 
przywiózł z Nowego Jorku 1500 emigrantów, 
wracających do kraju. Wszyscy odjechali oso­
bnym pociągiem, dążąc do swych krajów ro­
dzinnych, przeważnie do Chorwacyi i Galicji.

Zagrzeb, 14 marca. Sejm chorwacki 
dziś wśród olbrzymiej wrzawy odroczono na 
podstawie reskryptu królewskiego.

Paryż, 14 marca. Donoszą z Peters­
burga, że bonę, aresztowaną w domu Stoły- 
pina, wypuszczono znowu na wolność.

Londyn, 14 marca. Prezydent urzędu 
handlu Lloyd, George, oświadczył, że trzeba 
raz zrobić koniec z lokautami i strejkami. 
Należy utworzyć osobny trybunał dla zała­
twiania sporów między robotnikami a praco­
dawcami.

Chrystyania, 14 marca. (Storthing). Pod 
koniec dyskusyi nad mową tronową Izba 
odrzuciła wotum nieufności, zaproponowane 
przez lewicę, 70 głosami przeciw 58, a wo­
tum nieufności, zaproponowane przez socya- 
listów, 113 głosami przeciw 10. Przy pierw- 
szem głosowaniu socjaliści głosowali przeciw 
wotum nieufności, wniesionemu przez lewicę. 
Gdy zatem w obu głosowaniach okazała się 
większość opozycyjna 63 głosów przeciw 60, 
przeto rząd poda się do dymisyi.

P ek in ,  14 marca. (B. Reutera). Poseł 
japoński przedłożył zastępcom rządu chiń- ’ 
skiego następujące propozycye w sprawie 
okrętu „Tatsuraaru11: Wydanie tego okrętu i 
salutowanie floty japońskiej w obecności kon­
sula japońskiego Jeżeli te żądania będą speł­
nione, Japonia zrzeka się pretensyi do za­
płaty za broń, jaka była na pokładzie okrętu. 
W razie zaś przeciwnym, oraz jeżeli broń 
będzie przez Chiny zatrzymana, wówczas Chi­
ny powinny uiścić cenę kupna tej broni.

Położenie w  Królestwie Polskicm  
i w Ressyj.

Warszawa, 14 marca. ( le i .  pry w.). One- 
gdąj wykonano w cytadeli wyroki śmierci na 
5 włościanach, skazanych za napady rabun­
kowe.

Ł ódź, 14 marca. ( I d .  pry w.). Areszto­
wano dwie robotnice fabryki Rothschilda, 
które rzuciły się z nożami na dyrektora fa­
bryki Kohna za to, że wykrył czynione przez 
nie malwersacye z towarami.

Generał-gubernator wojenny zatwierdził 
wyrok śmierci wydany na Józefa Jahna, który 
też wykonano.

W fabryce Wulfsona aresztowano 80 
robotników za należenie do socjalnej demo- 
kracyi. *

W fabryce Lindenfelda obniżono płace 
o 30 proc.

W fabryce Barueha w Pabianicach 260 
robotników opuściło pracę z powodu, że 
chciano im obniżyć płace.

Petersburg, 14 marca. (T d . pryw.). 
Skrajna prawica przygotowuje interpelacyę 
w sprawie Kaukazu, oskarżając w niej wła­
dze o bezczynność względem rewolucyonistów 
tamtejszych. Przedmiotem następnej interpe­
lacji ma być kwestya polska.

Petersburg, 14 marca. (Tel. pryw.). 
Pewna grupa posłów opracowuje interpelacyę, 
z powodu działalności drużyn bojowych 
Związku narodu rossyjskiego.

Petersburg, 14 marca. (Tel. pryw.). 
Jak już doniesiono, minister spraw zagrani­
cznych opuszcza swe stanowisko i obejmuje 
znowu' stanowisko ambasadora w Berlinie. 
Następcą jego będzie Czarikow.

Petersburg, 14 marca. ( le i .  pryw.). 
Komisya obrony państwa, wespół z podkomi­
s ją  budżetową, przyjęła wniosek rządu o za- 
wotowanie 85 milionów rubli na budowę no­
wych pancerników.

Petersburg, 14 marca. ( le i .  pryw.). 
W komisyi wyznaniowej obradowano nad 
projektem zniesienia kar za propagandę wy­
znań obcych. Wielu posłów z prawicy było 
nieobecnych. Komisya przyjęła projekt z po­
prawkami p. Parczewskiego. Przewodniczący 
biskup Eulogiusz przerwał posiedzenie.

Petersburg, 14 marca. Policya doko­
nała rewizyi w lokalu redakcji pisma libe­
ralnego Stolicznaja Poczta , zabrała liczne 
manuskrypty i aresztowała 2 osoby.

Odpowiedzialny redaktor 

A d a m  S ł r e e h o w i o g k l .
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N A D E S Ł A N E .

Instytut Zanderowski, czytaj dzisiejsze ogło­
szenie na stronicy 14.

Wyszły z druku i są do nabycia we wszyst­
kich księgarniach podręczniki naukowe pedagoga 
P la to  i'. R eussaera  do bardzo prędkiej i ła ­
twej nauki O bcych J ę z y k ó w  w Szkole i Domu 
bez nauczyciela: Najnowsze Wypisy Niemieckie I-aed . 
z rozbiorem konwersaeyjnym i słowniczkiem szcze­
gółowym 72 hal. — Samouczek Polsko-Niemiecki, I-v 
kurs, XXVII-e wydanie, 2'40 kor., — II. kurs XIII-a 
ed. 4-80 kor. — Pe^sko-Angielski, kurs I-y, wydanie 
XIV-e 2'30 kor., — kurs II., VI. ed. 3 60 kor. — 
Amerykański Przewodnik ze wskazówkami dla Emi­
grantów, rozmówkami polsko-angielskiemu, słowni­
czkiem polsko-angielskim i wymową polską 1 kor. 
30 hal. — Samouczek Polsko-Francuski, I. kurs, IX. 
ed. 3-60 kor. — Polsko - Rosyjski I. kurs, VI. ed. 
4 20 kor. — Z pomocą tych Samouczków uczy się 
młodzież i osoby dorosłe od samego początku konwer- 
sacyi, stanowiącej kwintesencyę z nauki obcych ję­
zyków. — O nadzwyczajnej łatwości, praktycznośoi, 
użyteczności i taniości Samouczków Reussnera, istnie­
jących od r. 1880, świadczyć może 600 000 zwolen­
ników jego metody i 2,000 jego uczniów osobistych. — 
Skład główny w Księgarni Polskiej, Akademicka 2 a) 
we Lwowie.

„Excelsior-Urania“ w sali Filharmonii.
Przedstawienia kinematograficzne z koncer­
tem oraz prclekcye popularno z obrazami.

Co tygodnia nowy program.
SV©;f|r.!»au ©d 14 d© S£© marca:
Kozacy dońscy. — Nowoczesny Samson. — 
Korea. — Poświęcenie sieroty i dalszych 
15 numerów'. — Rozpocznie prelekcja wstę­
pna Inż. LIBAŃSKIEGO: „Kinematograf

w służbie oświaty".
W środę 18 marca przedstawienie popularne 

z prelekcją o godz. 5 po południu.

CL u j p r s y w .

Oddział depozytowy
przyjmuje za wydaniem książeczek

wkładki na rachu^k Mażący 
od 500 koron począwszy,

z oprocentowaniem 472 od sta.
Kwoty do 2000 kor. wypłaca Bank bez 

wypowiedzenia.

Do najęcia 
są la A s n y k a . Mi% 7$

P a r te r  
od  1 ra a ja  1908

£» lub ©  pokoi, przedpokój, pokój dla słu­
żby, kuchnia, łazienka, balkon.

E lektryczne urządzenie.
Oglądać można od godz. 11 rano 

do 1 po południu.
I I .  p ię tro

z a r a z
5  lub ©  pokoi, przedpokój, pokój dla słu­

żby, kuchnia, łazienka, balkon.
E lek tryczn e urządzen ie.

1 pokój kawalerski z osobnym wchodem.

Bliższa wiadomość na I. piętrze 
Nr. drzwi 5 od godziny 4—6 po pok lub 
w ltedakcyi „Gazety Lwowskiej44 od 
godz. 12—4.

Jfaj piękniejsze
i gustowne

dla P. T. Adwokatów, Lekarzy, Nota- 
ryuszów itp. wykonuje najtaniej

Z a k ł a d  LEONA A P P L A
Lwów, Pasaż Hausmanna.

(-7X7'e j ś c i e  cćL !£=C©tel-u. I m p e r i a l ) .

Odszczególniony na wielu wystawach
yjechali iu Lwowa.

Dnia 14 marca 1908
H otel G eorge’a.

PP. A. Lonyay z Budapesztu, M. Ro- 
stocki ze Skałatu, H. Potworowski z Ratczy. 

H otel F rancusk i.
P. B. Szopiński z Kałusza.

H otel E uropejsk i.
P. K, br. Błażowski z Czeremchowa.

H ote l Im perial.
P. Z. Geppert z Wadowic.

H otel p od  T rzem a K oronam i.
P. W. Witkowski z Cześniki.

L w ó w ,  H o t e l  Ź ttr ż a

poleca F i r a n e k ,  P o r t y e r .  © y w & n ?W , S e rw e t ,
M rmr/fiji fihppiiTj B a ldach im ów , M at ery  j meblo-

uUZiUll Uuuulljf w ycli, M arnlftjiy, Tstpet I wsaselkicb
najświeższe nowości * d e k o ra c y j.

D E J t j f i k  

lw ow skiej Izb y handlowe] i przem ysłow i],
Lwów, dnia 14 marca 

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
_ „ 4 pr.  „ los w 50 1.

„ „ „ 4 pre. „601. po 200 k.
kra' 41/, pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 411/, l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  Obligl za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Bukow. funduszu propin.5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

n n 41/* pr. (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z to k u  1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 

„ „ „ 4  konwen, .

IT . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskioh srebrnych 

„ „ u papierowych
100 marek niemieckich . . .

płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

568 - 576 -

90 - 100 -

570 - 574 -

350 - 400 -

110 50 
99 30 
94 70 

100 30 
94 70

111 20 
100 -  
95 40 

101 -  
95 4.0

97 50 -------

9-7 50 
94 50 95 20

98 10 
101 -

98 80 
101 70

100 -  
94 80 
94 80

100 70 
95 50 
95 50

96 -  
92 30 
94 30

96 70 
93 -  
95 -

105 - 112 -

11 32 
19 06

250 -
251 -  
117 40

11 40 
19 25 

258 -  
253 -  
118 -

K u rs  giełdy wiedeńskiej,
Dnia 12 marca 1908.

płacą żądająA. Ogólny dług  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
styezeń-lip iee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpien .....................................
kw ieeień -naździo rn ik .....................

97 90 
97-90

9810
98-10

9975 99-95
99 80 100 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —•— —■—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-65 154-65
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 214'— 218-—
„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 262-25 266-25
„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 262’25 266-25

Listy zast. domenpańst. po 120 zł.5 pr. 28975 290 75

B. D ług p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..........................• . . 116-75 116-95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  97-90 98'10

C. Ohligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97-35 
Kol. Cesarz, Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. , 115-35
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  468 90 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/i p r........................................ .121-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ...................................... 97-20
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.......................... 97’25

Ohligacye p ierw szeństw a (kolejowe).

98-35

116-35

470-90

122-10

98-20

98-25

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-8-5 _
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 119-60 120-60

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ...................................... 97-65 98-60

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r . .......................................... 97-65 98-60

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre................................. 97-95 98'95

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. ( s r .) ..................... 9 8 '- 9 9 - -

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre................................. 98 05 99-05

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 p r s . ...........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
9 8 - - 99- -

z r. 1891, 4 pre................................. 9 8 - - 98-95
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre................................. 9810 99-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre................................. 98--- 9 9 - -
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r .............................................. 9 7 - - 9 8 - -
Kol. galie. Jiarola Ludwika 4 pr. . 97-40 98-40
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z ' roku

1894 4 pr, . ..................................... 96.95 97.95
Kol. Arcyks. Rudolfa (Sakkammer-

gut) za 400 marek 4 pr. . . 114-50 —1'—
D« D łu g  p aństw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—
„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 94-— 94-20
„ obi. pr. regal. Cisy 4 pre. . . 149-50 153-50
„ poż. preia. za 100 zł. (200 kor.) 191-— 195-—
„ „ r „ 50 «L (100 kor.) 19J_-— 195 —

Koronowa waluta. pracą żądają

E . Ohligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i   95-25 96-25
Węgier za 100 zł. 4 p r  94-70 96 70

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-7-5 —•—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................ 96 50 97 50
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

«a 100 zł. 5 pr. 101-50 102-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 95-80 96-80
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 9780 98'80
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1396

4 p r   94-50 95‘50
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż. serbfprem . za 100 frank. 2 pr. 101-50 107K0
Tureckie obi. prc-rn. kol. za 400 frank. 187-75 188'25

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i iisty dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4*/a pr. —-—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 96- -- 96-30

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 274-— 280 —
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 271-75 277-75

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-50 102-50
„ „ 4  pr. 96 — 97-—

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110'— 111- —
., „ „ „ los 50 I. 4 l/s pr. . . 99-50 100-50
„ „ ,, „ „ 60 1. 4 pr. . .. 94-75 95-75

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 Jat 94-— 95' —
„ 4 pr. los. 41 lat 97-50 98-50

„ „ „ „ 4 pr. stare . . 98-35 97-85
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 

4x/a pr. 51 x/a lat zwrotne . . , 100-10 10P05
Banku krajowego obiig. komun. 3

emisya 42 lat 4*/a p r ....................... 100- ■ - 100 60
Banku kr. losy 57*/s 1. za 200 k. 4 pr. 94-75 95-75
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 98-05 99-05

„ 50 la t w. k. 4 pr. 93 50 99-50

H . Ohligacye z prawem pierwszeństwa 
.za 100 zł. nom.

Tow, żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r............................113-25 114-25

Tow. żegl. par, po Dun. Em. r. 1886 pr. 112- — 113 —
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł........................................ 89 '— 90-—
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.    96-15 97-15
Gal. kol., lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— —- —
Węg, gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 101-60 102-60 

„ ,. „ 1890 „ 4 pr, 99-75

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 22-15 24-15
Zakład kred, dla handl. i przem.100 zł. 454-— 464-—
Clary 40 zł. m. k.......................... 153’— 163-—
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . 111-— -- - - -
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 106 50 112-50 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 64 25 68 25

Koronowa waluta. płacą żąda-i»
Palfy 40 zł. m. k  191 50 197 50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 52 15 54 15
Czerw, krzyża weg, tow. 5 zł. . . 28 90 3i) 00
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł . 68 '— V!
Salma 40 zł. m. k  220 — 230- -
Pożyczka miasta Salzburga J20 zł. . 110-—

I .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 304-50 305 60
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3340-— 3345-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 642-75 648*75 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 772-— 773-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 593-— 596-—
Galie, banku hip. 200 zł. . . .  . 569-— 571-50

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 95-— 10.2-—
Banku dia krajów koronnych 300 zł. 42150 422 50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1718'—- J 729 -  - 
„ Związku lUnionbank) 200 zł. 557- — 558 —- 

Czeskiego bankuzwiązkowego 100 zł. 243-50 .244 60 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . .  240-— 241 —

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych

Buk. Kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420-— 460 ...
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 424-—

Kolei półn. ces. Eerd. 1000 zł. mk. 5290-— 5J30-— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 415*— 420* ~  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 570--- 573- — 
„ Lw ów -K leparó w-Jaw orów  lok.
400 kor.................................................. 365 — 375

Austr. Tow.żegl.naDunaju 500zł. mk. 1040-— 1047 —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 730-— 740-— 
Galie, karpackie naft. tow. -500 kor. 507-— 510 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 659-75 660-75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2683-— 2693 —
Sehodnisy 500 kor....................... 427-— 437 —
Tureok. zarz. tytoniow. 500 franków 409 — 411 — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 267-— 269 —

H. W o k a l e ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-62’/, 240 82
Paryż za 100 franków . . . . 95-57’./, 95-80
Petersburg za 100 rubli 5% pr. — ■- - —•—
Niemieckie banki , . . . .  117-57*/,, 117-75
Włoskie banki . . . . . .  95‘60 95 72*/s
Francuskie banki . . . . .
Szwajcarski* bwski  95-42*/, 35-55

O. W a l n i  y.

Dukat c e s a r s k i ...........................i l ‘36 11 39
Austr.-weg. 8 guid. złota moneta —•— —
2 0 -fran k o w k a................................1910 191J
2C -m arków ka................................33-50 S8 5(6
Rossyjski półimperyał . . . .  —-— —• _
Niem. banknoty za 100 marek . 117-55 117 75
Włoskie banknotv za 100 lir. . 95-70 95-90
R uble. . .    2-51*/4 2-52

jk »  *  i  ®  a r  a r  *  k .  w  :jw  m  w  .

ucytacye.
L. cz. E. 660/7 (20) (22-31 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Jarosławiu zastąpionego przez adwokata 
dra Peipera w Przemyślu odbędzie się dnia 
26 marca 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14 w Krakowcu ponowna licytacja 1) real­
ności lwh. 21 ks. gr. gminy kat. Kobylnica 
ruska zobowiązanego Leiby i Siissli Hellma- 
nów własnej. 2) realności lwh. 127, 42-3 i 
512 oraz 1/8 części realności lwh. 147 ks. 
gr. gminy kat. Kobylnica ruska zobowiąza­
nego Leiby Hellmana własnych, 3) realności 
lwh. 382 i połowy realności lwh. 615 ks. 
gr. gminy kat. Kobylnica ruska Włodzimie­
rza Micewskiego własnych, tudzież 4) real­
ności lwh. 622 ks. gr. gm. kat. Kobylnica ru­
ska zobowiązanego Stefana Dumy własnej, 
wraz z przynależnościami, w protokole osza- 
cowan.a wymienionemi.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację, są ocenione a to:

1) realność lwh. 21 na 17.400 kor., 
zaś przynależności na 210 kor.

2) realność lwh. 172 na 2-330 kor.
3) „ „ 423 na 1-510 kor.
4) „ „ 51.3 na 290 kor.
5) „ „ 382 na 6300 kor.
6) „ „ 622 na 10-50 kor., zaś

przynależności na 20 kor.
7) 1/8 część realności lwh. 147 na 791 

kor. 25 hal., zaś przynależności na 32 kor. 
65 hal.

8) połowa realności lwh. 61-5 na 650 
kor., zaś przynależności na 100 kor.

Najniższa cena wynosi a to : co do re­
alności ij lwh. 21 kwotę 11.740 kor., co do 
realności 2) lwh. 127 kwotę 1558 kor. 30 
hal., co do realności 3) lwh. 423 kwotę 
1006 kor. 67 hal., co do realności 4) lwh. 
513 kwotę 193 kor. 25 hal., co do realności 
5) lwh. 382 kwotę 4200 kor., co do realno­
ści 6) lwh. 622 kwotę 713 kor. 25 hal., co 
do 1/2 realności 7) lwh. 615 kwotę 500 kor., 
co do 1/8 realności 8) lwh. 147 kwotę 548 
kor. 88 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sje 
do tych nieruchomości dokumenta (wym^g

tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły 0- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 7 lutego 1908.

L. cz. E. 770/7 (221.7 2 - 3 )
j Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Glinianach zastąpionego przez Dyrekcyę, 
odbędzie się dnia 14 kwietnia 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 licytacja realności 
lwh. 323 i 3/4 lwh. 355 gm. Ubinie tj. go­
spodarstwa włościańskiego, składającego się 
z domu mieszkalnego i stodoły i około 4 
morgów gruntu oddalonego 7 km. od staeyi 
kolei Zadwórze.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a) na 3606 kor. 24 hal., b) na 
562 kor. 50 hal.

Przynależności braknie.
Najniższa cena wynosi ad a) 2169 kor. 

66 hal., b) 375 kor. 1 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć' podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej "roszcze­
nia tego rodzaju co do sainej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powia'owy, Oddział II.
Busk, dnia 6 marca 1908.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 
■ przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
4 do 8.

L i c y t a c j e :
Poniedziałek 16 marca 1908 od 10 do 12 

godz.: towary galanteryjne, sukna, je­
dwabie i meble.

; Wtorek 17 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy i kosztowności.

Środa 18 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, futra i srebro. 

Czwartek 19 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Piątek 20 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, maszyna do szycia 

Sobota 21 marca 1908 od 4 do 8 godz.: ta­
nie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 8 marca 1908.

L. 25.067/VII. b. (2165 3 - 3 )
O b w i e s z c z e rr i e.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w tarnowskim okręgu budowniczym w latach 
1909, 1910, 1911 odbędzie się 14 kwietnia 
1908 w c. k. Starostwie w Tarnowie licyta- 
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1909 
dostawić się mającego wynoszą: 26.'699 kor. 
70 hal. za 3.570 n r .

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach, urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
6% kwoty fiskdlnej, z wyrażeniem cen je­
dnostkowych nie tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent winien na blankiecie na wła­
ściwym miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną ceno jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże­
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio­
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
misję przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terimnie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 9 marca 1908.

L. cz. E. 831/7 (8) (2229 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Krakowcu zastą­
pionego przez adwokata dra Nebenzahla w 
Krakowcu odbędzie się dnia 28 marca 1908 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. i 4 w Kra­
kowcu licytacya 15/32 części realności wyk. 
hip. 1.2 ks. gm. kat. Drohomyśl objętej, zbo- 
wiązanego Jurka Paniusza jwłasnych.

Części te nieruchomości wystawione na 
licytację są ocenione na 1572 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 1048 kor. 44 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
części nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

C. ł . Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 11 lutego 1908.

L. cz. E. 886/7 (6) . (2228 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Krakowcu, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z potrójną ogra­
niczoną odpowiedzialnością, zastąpionego 
przez adwokata dra Nebenzahla w Krakowcu, 
odbędzie się dnia 23 marca 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, w Krakowcu licytacya 
realności  ̂wyk. hip. 1. 457 ks. gr. gm. kat. 
Drohomyśl objętej, zobowiązanego Hryńka 
Podolaka własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 3840 kor.

„Gazeta Lwowska" Nr. 62 z

Najniższa cena wynosi 2560 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się_ równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 11 lutego 1908.

L. cz. E. 702/7 (4/i (2227)
Edykt licytacyjny.

Odbędzie się dnia 31 marca 1908 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
realności objętych lwh. 75 i 334 ks. gr. 
gminy Połonice.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: pierwsza na 720 kor.,
druga na 500 kor.

Najniższa cena wynosi za pierwszą 
480 koi’., za drugą 333 kor. 33 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia te,go rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 24 lutego 1908.

L. cz. E. 808/7 (4) , (2236)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Klemensa Warty imieniem 
własnem oraz reszty spadkobierców ś. p. Jó­
zefa Warty w Zawoji odbędzie się dnia 8 
kwietnia 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7, licytacya realności lwh. 322, 1042, 104!. 
3768, 2 4 części realności lwh. 3772 i 2 5336 
części realności lwh. 2824 ks. gr. gm. kat. 
Zawoja objętych wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z domu mieszkalnego i za­
budowań gospodarskich.

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na łączną kwotę 13.000 kor., 
przynależności zaś na 2.400 kor.

Najniższa cena wynosi 9868 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ojjnienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 28 lutego 1908.

L. cz. E. 1019/7 (6) (2230 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Lubaczowie przez pełnomocni­
ka dra M. Holzera adwokata w Kzeszowie 
odbędzie się dnia 30 marca 1908 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 w Krakowcu licytacya 
1/4 części realności wyk. hip. 1. 94 ks. gr. 
gm. kat. Wielkie Oczy objętej zobowiązanego 
Eliasza Eritnkla własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 412 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 206 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 18 lutego 1908.

L. cz. E. 3245/7 (4) (2222)
Dnia 24 kwietnia 1908 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 w Dobromilu licytacya: 1) 
realności lwh. 4.1 ks. gr. gm. kat. Posada 
nowo miejska, 2) połowy realności lwh. 446 
ks. gr. gm. kat. Posada nowomiejska Kozalii 
Nestorowej własnej wraz z przynależnościa- 
mi z realności lwh. 41 ks. gr. gm. kat. Po-

dnia 15 marca 1908.

sada nowomiejska, składającymi się z krowy, 
sieczkarni, dwu drabin, woza i pługa.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
sąjjocenione ad 1) na kwotę 6083 kor., ad
2) na kwotę 1500 kor., przynażności zaś na 
139 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
4148 kor., ad 2) kwotę 1000 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta przejrzeć można pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

.C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 3 marca 1908.

L. cz. E. 1678/7 (14) (2243)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Schorra, kupca we 
Lwowie, zastąpionego przez -adw. dra Zy­
gmunta Grunsteina we Lwowie odbędzie się 
dnia 8 kwietnia 1908 o godz. 3 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV.. w Żółkwi licytacya 30/32 części1 realno­
ści objętej lwh. 591 ks. gr. gm. Żółkiew i 
150/160 części realności objętej lwh. 592 ks. 
gr. gm. Żółkiew.

Realność pierwsza składa się z parc. 
bud. lk. 251. z pobudowanym na niej domem 
mieszkalnym drewnianym. Przynależności tej 
realności składają się z 5 okien wewnętrz­
nych.

Realność druga składa się z parc. bud. 
lk. 250 z pobudowanymi na niej parterowym 
domem murowanym z dwiema murowanemi 
oficynami, budynkiem drewnianym, stajnią 
drewnianą i wychodkiem. Przynależności tej 
realności składają się z przybudowanych sio­
nek, kurnika, 13 okien wewnętrznych i stu­
dni 7/ pompą żelazną.

Nieruchomość pierwsza wystawiona na 
licytację, ocenioną jest na 3.705 kor., przy­
należności zaś na 58 kor.

Nieruchomość druga wystawiona na li­
cytację, jest ocenioną na 25.767 kor., a przy­
należności jej na 375 kor.

Najniższa cena pierwszej realności wy­
nosi 1881 kor. 50 hal., a drugiej 13.071 kor,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, .protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być' już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 14 lutego 1908.

L. cz. E. VIII. 1324/7 (6) . (2257)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Sta­
nisławowie, zastąpionego przez adwokata dra 
Słotwińskiego, odbędzie się dnia .31 marca 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19, w Sta­
nisławowie, przy ul. Kraszewskiego licytacya 
realności obj. lwh. 1421 gm. Stanisławów, 
położonej na przedmieściu zwanem „Górka", 
przy ul. Nowy Świat nr. d. 543 (64) wraz 
z przynależnośeiami, składającemi się z 2 
domów mieszkalnych, szopy i chlewu.

Nieruchomość z przynależytościami wy­
stawiona na licytację, jest ocenioną na 8167 
koron.

Najniższa cena wynosi 4083 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już is tnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Stanisławów, dnia 7 lutego 1908.

L. cz. E. 2996/7 (3) (2268 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego we Lwowie odbę­
dzie się dnia 13 kwietnia 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 licytacya całej real­
ności objętej lwh. 1099 ks. gr. gm. Rawa 
ruska.

Nieruchomość na licytację wystawiona 
oceniona jest na 8000 kor.

Najniższa cena wynosi 4000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne przez Bank hipo­
teczny przedłożone zatwierdza się.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
wsadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 29 lutego 1908.

L. cz. E. 5603/7 ( l i )  (2258)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 marca 1908 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 36 odbędzie się licytacya realno­
ści objętej lwh. 84 ks. grunt, gminy Stryj 
w rynku położonej, z 2 kamienic jednopię­
trowych się składającej.

Wartość pzacunkowa wynosi 87.400 kor., 
najniższa oferta, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, 43.700 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 17 stycznia 1908.

L. cz. E. 2123/7 (7) (2269 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Weber & Comp. w 
Uster odbędzie się dnia 2 kwietnia 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya real­
ności lwh. 5 i 1117 gm. Kołodziejówka.

Nieruchomości wystawione na licy­
tacje, są ocenione na 10259 kor. 46 hal.

“ Najniższa cena wynosi 6839 kor. 64 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nienieruchomości dokumenta może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-
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dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. '

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 15 lutego 1908.

L cz. E. 25/8 (B) (2275)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Borala i Jakóba Brett- 
schneidera zastąpionych przez adwokata dr. 
Stoklasę odbędzie się 10 kwietnia 1908 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11 licytacya realności 
wiejskiej objętej lwh. 406 ks. gr. gm. kat. 
Szczytowce, składającej się z pr. bud. 13 do­
mu mieszkalnego i budynków gospodarczych, 
oraz pr. gr. 22/2 i 22/4 ogród stanowiących.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1270 kor.

Najniższa cena wynosi 846 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym j 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego < 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 19 lutego 1908.

Upadłości.
(2202 2- 2)

Zarząd masy konkursowej Towarzystwa 
kowali w Sułkowicach na podstawie uchwały 
ogółu wierzycieli rozpisuje sprzedaż w dro­
dze ofert [wszelkich nieściągniętych jeszcze 
wierzytelności tejże masy konkursowej przed­
stawiającej w kapitale łączna kwotę kor. 
15.350 hal. 34.

Oferty wraz z wadyum w gotówce wy- 
noszącem co najmniej 10 prc. oferowanej 
ceny, najmniej zaś kwotę 50 kor. złożyć 
można do dnia 20 marca 1908 włącznie na 
ręce zarządcy masy adwokata dr. E. Adel- 
manna w Myślenicach, u którego także mo­
żna przejrzeć spis wierzytelności na sprzedaż 
wystawionych wraz z odnoszącymi się do 
nich dokumentami, oraz warunki tej sprze­
daży i zasięgnąć wszelkich innych informacyj.

Myślenice, dnia 10 marca 1908.

L. cz. S. 19/7 (3) (2277)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Abelego Richtego w Lu­
baczowie na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej zastępcą zawia­
dowcy masy ustanowiono pana Gustawa 
Dorfłera, kandydata adwokatury w Luba­
czowie.

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 2 listopada 1907.

Konkursa.
L. 493/08. * (2166 3 - 3 )

Przy Wydziale powiatowym w Kosowie 
jest do obsadzenia posada drogomistrza, na 
razie prowizorycznie z płacą roczną 1200 ko­
ron i ryczałtem na objazdy służbowe w ro­
cznej kwocie 360 koron.

Wymaganem jest ukończony kurs szkoły 
konduktorskiej przy Wydziale krajowym we 
Lwowie lub innej szkoły temu kursowi ró­
wnoważnej, znajomość ustawy drogowej i bu­
dowlanej, znajomość języków krajowych i przy­
najmniej dwuletnia praktyka.

Do podania należy dołączyć świade­
ctwa szkolne, zdrowia i moralności oraz me­
trykę chrztu, którą udowodni kornpetent, że 
nie przekroczył lat 40.

Termin wnoszenia podań wyznacza się 
do dnia 31 marca 1908, później wniesione 
lub należycie nie udokumentowane podania, 
nie będą uwzględnione.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kosów, dnia 8 marca 1908.

L. 703. (2119 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wskutek reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 26 lutego 1908 L. 19.158 ogłasza się 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Maryampolu.

l)o tej posady przywiązana jest roczna 
płaca 1200 kor. i roczny ryczałt na podróże 
800 kor. Prócz tego może otrzymać nadzór 
szpitalika SS. Miłosierdzia z rocznem wyna­
grodzeniem 200 kor. Posada nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, po upływie 
którego nastąpić może stabilizacya.

Chcący uzyskać tę posadę musi oprócz 
dostatecznej zdatności posiadać następujące 
warunki:

1. obywatelstwo auśtryackie;
2. dyplom doktora medycyny;
3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych;
5. praktykę dwuletnią;
6. nieprzekroczony 40 rok życia.
Obowiązki lekarza okręgowego okre­

ślają dotyczące ustawy krajowe, i instrukcye 
Wydziału krajowego.

Podania należy wnieść do Wydziału 
powiatowego w Stanisławowie w terminie 
do końca kwietnia 1908.

Wydział powiatowy.
Stanisławów, dnia 6 marca 1908.

L. Prez. 5867 (2246)
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu jest do obsadzenia posada wreepre- 
zydenta w VI. klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę, ewentual­
nie o taką samą posadę przy innym sądzie 
obwodowym w Galicyi wschodniej opróżnić 
się mogącą, mają wnieść swoje należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro­
dze do Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu, najpóźniej do dnia 30 marca 
1908.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego.

Lwów, dnia 11 marca 1908.

L. Prez. 5867 (2245)
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie obwodowym w Sam­
borze jest do obsadzenia posada wiceprezy­
denta w VI. klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę lub o taką 
samą przy innym sądzie obwodowym w Ga­
licyi wschodniej opróżnić się mogącą, mają 
wnieść swoje należycie udokumentowane po­
dania w przepisanej drodze, do Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Samborze najpó­
źniej do 30 marca 1908.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego.

Lwów, dnia 11 marca 1908.

LWkr. 18010 (2247)
K o n k u r s .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekundaryusza w szpitalu powszech­
nym w Krośnie.

Kandydaci powinni najpóźniej do dnia 
7 kwietnia 1908 wnieść podanie do Wydziału 
krajowego z dołączeniem :

a) metryki urodzenia na dowód, że kan­
dydujący nie przekroczył 40 r. życia,

b) dowodu obywatelstwa austryackiego,
c) dyplomu doktora wszech nauk lekar­

skich na jednym z Uniwersytetów Monarchii 
austryackiej, upoważniającego go do wyko­
nywania praktyki lekarskiej.

Do posady tej jest przywiązana płaca 
o rocznych 1000 kor.

Stabilizacya na tej posadzie nadającej 
prawo do emerytury, może nastąpić po roku 
gorliwej i pożytecznej służby.

We Lwowie dnia 28 lutego 1908.

L. Prez. 108 (6/8) (2240 1 - 3 )
Sąd tutejszy przyjmie stale rutynowa­

nego pomocnika kancelaryjnego od 1 kwie­
tnia 1908. Kompetenci z egzaminem kance­
laryjnym mają pierwszeństwo. Świadectwa 
wymagane.

Naczelnictwo Sądu powiatowego. 
Niepołomice, dnia 11 marca 1908.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 31/8 (2244)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 50 czasopisma: „Tag- 
blatt“ z dnia 10 marca 1908 w artykule: 
„Kein neues Mittel fur judische Soldaten“ 
w ustępie od „cy dus Mittel“ do „końca“ 
zawiera znamiona występku z § 305 u. k. i 
art. IV. ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dzpp. 
ex 1863, a zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego

konfiskata tego czasopisma w dniu 9 marca 
1908.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany zakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 12 marca 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1113 (2040 3—3)

O b w i e s z c z e n i e .
Przy odbytych dnia 2 marca b. r. wy- 

losowaniach przy interwencyi kontrolnej ko- 
misyi Rady państwa długów państwowych 
przez Państwo do wypłaty przeznaczonych 
pożyczek Prioritetowych pierwszej węgiersko- 
galicyjskiej kolei żelaznej okazały się nastę­
pujące rezultaty.

1. Przy 36 wylosowaniu 5 ° 0 pożyczek
I. Emisyi z roku 1870 zostały wyciągnięte 
544 obligacye a 200 złr. w srebrze:

Nr. 26501 do włącznie 26544 i 
Nr. 90001 do włącznie 90500.
2. Przy 30 wylosowaniu 5°/0 pożyczek

II. Emisyi z roku 1878 zostały wyciągnięte 
następujące 204 obligacye a 200 złr. w. a. 
w srebrze:

Nr. 4109 do włącznie 4312.
3. Przy 5 wylosowaniu 3 1/2° 0 konwer­

towanych pożyczek I. Emisyi z roku 1870 
zostały wyciągnięte następujące 810 obliga­
cye a 400 kor.:

Nr. 19501 do włącznie 19746,
Nr. 35501 do włącznie 36000 i 
Nr. 94937 do włącznie 95000.
4. Przy 5 wylosowaniu konwer­

towanych pożyczek II. Emisyi z roku 1878 
zostały wyciągnięte następujące 252 obliga­
cye ii 400 k o r . :

Nr. 1050.1 do włącznie 10752.
5. Przy 5 wylosowaniu 3 ^ “/o (uzupeł­

niających) pożyczek z roku 1903 zostały wy­
ciągnięte 4 obligacye a 5000 kor. a miano­
wicie :

Nr. 80, 299, 413 i 547 
96 obligacyj a 400 kor., a mianowicie :

Nr. 10.001 do włącznie Nr. 10096.
Z tych losowań mające być realizowa­

ne obligacye zostaną bez potrąceń w pełnej 
wartości wypłacone:

a mianowicie poszczególnione pod poz. 
1., 3. i 5. pożyczki od 1 września 1908 po­
cząwszy w c. k. kasie długu państwa we 
Wiedniu;

poszczególnione pod poz. 2. pożyczki 
od 1 lipca 1908 począwszy ;

poszczególnione pod poz. 4. pożyczki 
od 1 września 1908 począwszy według w y­
boru a to albo w c. k. kasie długu państwa, 
albo też w c. k. uprz. austr. Zakładzie kre­
dytowym dla handlu i przemysłu w Wiedniu.

Z dawniejszych losowań pozostały je­
szcze niezrealizowane obligacye a to z :

1. 5% Prioritetowych pożyczek I. Emi­
syi z roku 1870;

a) do zrealizowania przeznaczone w c. k. 
głównej kasie austr. kolei państwowych w7e 
Wiedniu

Nr. 58503, 58504, 58737,58858,58919. 
82258 do włącznie 82263, 89553 i 93373;

b) do zrealizowania przeznaczone w c. k. 
kasie, długu państwa w Wiedniu numera 
a to :

3015. 3141, 3181, 3198, 3493, 43116, 
43144, 43173, 43200, 43266, 43267, 43269, 
43410, 43411, 43412 i 94502.

2. 5%, Prioritetowe pożyczki II. Emi­
syi z roku 1878:

a) przeznaczone do zrealizowania w 
c. k. głównej Kasie austr. kolei państwo­
wych w Wiedniu num era: 706 do włącznie 
709, 5101 i 11245;

b) przeznaczone do zrealizowania we­
dług wyboru albo w c- k. Kasie długu pań­
stwa albo też w c. k. uprz. austr. Zakładzie 
kredytowym dla handlu i przemysłu w Wie­
dniu numer 7620.

3. 3 Va °/0 konwertowane Prioritetowe 
pożyczki I. Einissyi z roku 1870:

a) przeznaczone do zrealizowania w 
c. k. głównej Kasie austr. kolei państwo­
wych w Wiedniu numera 22526, 82541, 
94510, 94512 i 94852;

b) przeznaczono do zrealizowania w 
c. k. Kasie długu państwa w Wiedniu nu­
mera :

34001, 34002. 34006, 34029, 34044 
39524, 39525, 39526, 39531, 39534, 39535,
39537, 39544, 39552, 39562, 39566, 39578,
39582 do włącznie 39590, 39598, 39599, 
39604, 39605, 39607, 39608, 39614, 39616,
39623, 39656, 39708, 39719, 39725, 39729,
39746, 39783, 39786 do włącznie 39789, 
.39793, 39795, 39797, 39798, 39800, 39817, 
39822, 39823, 39829 do włącznie 39833 
39837 do włącznie 39849, 39924, 39925 
39959, 39997 do włącznie 40000, 71295 
71340, 71359 do włącznie 71366, 71404, 
71419, 71425, 71440, 71446, 71447, 71472, 
71489, 75589, 75681, 75682, 75860, 75861 
i 75974.

4. 3 1:2 °/0 konwertowane Prioritetowe 
pożyczki II. Emisyi z roku 1878:

a) przeznaczone do zrealizowania w 
c. k. głównej Kasie austr. kolei państwo­
wych we Wiedniu numera: 2257 i 2264;

b) przeznaczone do zrealizowania we­
dług wyboru albo w c. k. Kasie długu pań­
stwa albo też w c. k. uprz. austr. Zakładzie 
kredytowym dla handlu i przemysłu w Wie­
dniu numera: 764, 765, 861, 862, 5570, 
5575, 5576, 5578, 5612 do włącznie 5616 
5748, 5749 i 5794.

5. 31/2 °/o (uzupełniające) Prioritetowe 
pożyczki z roku 1903 przeznaczone do zre­
alizowania w c. k. Kasie długu państwa w 
Wiedniu numer 117.

Z c. k. Dyrekcyi długu Państwa. 
Wiedeń. 2 marca 1908.

L. cz. Tli. 785/857 (356) (1993 3 - 3 )
E d y k t.

W toczącej się przed c. k. Sądem kra­
jowym cywilnym we Lwowie sprawie egze­
kucyjnej Gitli Horowitz jako prawonabyw- 
czyni Reitzy Bodek zam. Bram względnie 
w sprawie egzekucyjnej Debory z Horowi­
tzów Schaffel jako prawonabyczyni Gitli Ho­
rowitz przeciw spadkobiercom Mojżesza Ba- 
racha młodszego o 5600 złr. w. a., 5000 złr. 
m. k. i 3000 złr. w. a. zpn., ma być dorę­
czoną Zofii Polhammer, Markusowi Janowi- 
tzerowi, Scheindli Icie Rapaport i nieobjętej 
masie spadkowej Lei Rabner zam. Krebs 
uchwałą tut. Sądu z dnia 15 lutego 1908
1. cz. III. 785/857 (356), którą wyznaczono 
na prośbę Debory z Horowitzów Schaffel po 
myśli art. XXXV. ust. wpr. do nowej ord. 
do wykazania płynności i prawa pierwszeń­
stwa pretensyi, mających się zaspokoić z ceny 
kupna połowy realności pod Ik. 272 we 
Lwowie położonej, objętej lwh. 265 śródm. 
ks. gr. rn. Lwowa, przedtem do Mojżesza 
Baracha młodszego należącej przez Magistrat 
król. stoł. miasta Lwowa dnia 27 maja 1850 
przymusowo sprzedanej i do rozdziału tej 
licytacyjnej ceny kupna, wynoszącej 7000 złr. 
m. k\, audyencyę na dzień 31 marca 1908 
o godz. 10 przed południem w tym sądzie, 
biuro Nr. 21.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Zofia Pol­
hammer, Markus Janowitzer i Sc-heindla Ita 
Rapaport przebywają, przeto ustanawia się 
im celem strzeżenia ich praw, tudzież dla 
nieobjętej masy spadkowej bp. Lei Rabner 
zam. Krebs, wreszcie celem strzeżenia praw 
wszystkich osób interesowanych, którym 
wspomniana lub inna w niniejszem postępo­
waniu- później wydana uchwała wcale "nie 
lub w należytym czasie doręczoną by być 
nie mogła, kuratora w osobie p. dr. Ema­
nuela Rotha we Lwowie.

Tenże kurator będzie zastępywać w po­
wyższej sprawie osoby, dla których go usta­
nowiono, wzgl. wspomnianą masę spadkową, 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki się 
w Sądzie nie zgłoszą wzgl. dopóki wymie­
niona masa spadkowa objętą nie zostanie, 
lub dopóki dotyczące osoby nie zamianują 
pełnomocników.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 15 lutego 1.908.

L. Prez. 941, 18 P/8 (2205 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Pan prezydent c. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 proc. kar. dla II. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1908 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
c. k. wiceprezydenta Mieczysława Lachowca 
przewodniczącym, a radców Ignacego Nowa­
ka, Jana Oybyka, Izydora Mydłowskiego, 
Konstantego Mironowicza, Emila Kobrzyń­
skiego, dr. Maurycego Morgenrotha i Stani­
sława Gałeckiego zastępcami przewodniczą­
cego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 11 maja 1908 o godzinie 8 przed" po­
łudniem.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 9 marca 1908

L. cz. E. 84/8 (3) (2182)
Władysławowi. Stefanikowi, Zofii Rut- 

kowej, Tekli Gałuszkowej, Karolowi Stefani­
kowi i Maryannie Morelowskiej w sprawie 
egzekucyjnej Józefa Stefanika w Pułankach 
przeciw Władysławowi Stefanikowi i spólni- 
kom o egzekucyę przez przymusową licyta- 

, cyę 7 8 części realności lwh. .174 w Frysz­
taku toczącej się przed c. k. Sądem powia­
towym w Frysztaku ma być doręczoną u- 
chwała z dnia 13 lutego 1908 E. "84/8 (2), 
którą dozwolono tej egzekucyi.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Włady­
sław Stefanik, Zofia Rutkowa, Tekla Gałusz- 
kowa, Karol Stefanik i Maryanna Morelow- 

, ska a właściwie Mazelowska obecnie prze- 
, bywają, przeto ustanawia się w celu strzeże-
, nia ich praw kuratora w osobie pana Stani­

sława Stefanika w Łękach.
Tenże kurator zastępywać będzie nieobe­

cnych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 2 marca 1908.
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L. N. 31987 ex 1908.

O b w i e s z c z e n i e  
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 14. mar­
ca 1908 L. 31987 normujące wywóz zwie­
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz 
i świń) z Galicyi do królestw i krajów za­
stąpionych w Kadzie państwa, oraz bydła 

rogatego do państwa niemieckiego.
Ze względu na wygaśnięcie zarazy py- 

skowo-racicowcj w kraju c. k. Namiestni­
ctwo znosi swe obwieszczenia z 14. i 28. 
stycznia, 13. i 25. lutego 1908 L. 5661, 
.11397., 19820. i 22873. a natomiast z uwa­
gi na niebezpieczeństwo ponownego przy­
wleczenia tej zarazy oraz celem zapobieże­
nia ewentualnemu jej rozwleczeniu, zarządza 
na podstawie § 3. ustawy z 29. lutego 1880 
Dz. p. p. L. 35. w sprawie wywozu zwie­
rząt racicowych po za granice kraju co na­
stępuje :

I.
Wywóz bydła rogatego, owiec i kóz.

1. Wywóz bydła rogatego, owiec i kóz 
z miejscowości powiatów politycznych: Bia­
ła, Bochnia, Brzesko, Brzozów, Chrzanów, 
Cieszanów, Dąbrowa, Dobromil, Gorlice, Gró­
dek Jagielloński, Grybów, Jarosław, Jasło, 
Jaworów, Kolbuszowa, Kraków powiat i mia­
sto, Krosno, Łańcut, Limanowa, Lisko, Mie­
lec, Mościska, Myślenice, Nisko, Nowy Sącz, 
Nowy Targ, Pilzno, Podgórze, Przemyśl, 
Przeworsk, Ropczyce, Rudki, Rzeszów, Sam­
bor, Sanok, Stary Sambor, Strzyżów, Tarno­
brzeg, Tarnów, Wadowice, Wieliczka, Żywiec 
do innych królestw i krajów zastąpionych 
w Radzie państwa i do państwa niemieckie­
go nie podlega stadnym specyalnem ogra­
niczeniom , lecz tylko właściwym postano­
wieniom ustawy o chorobach stadnych z 29 
lutego 1880., Dz. p. p. Nr. 35. i rozporzą­
dzenia wykonawczego z 12. kwietnia .1880 
Dz p. p. Nr. 36., względnie postanowieniom 
konwencyi weterynaryjnej z Niemcami ogło­
szonej w Dz. p. p. Nr. 25, ex 1906, oraz na 
tej podstawie wydanym dalszym zarządze­
niom władz jak n. p. superrewizyi w Kra­
kowie bydła rogatego przeznaczonego do 
państwa niemieckiego.

2. Bydło rogate, owce i kozy z miej­
scowości i powiatów politycznych: Bobrka, 
Bohorodczany, Borszczów, Brody, Brzeżany, 
Buczacz, Ozortków, Dolina, Drohobycz, Ho- 
rodenka, Ilusiatyn, Kałusz, Kamionka stru- 
miłowa, Kołomyja, Kossów, Lwów miasto i 
powiat, Nadworna, Peczeniżyn, Podhajce, 
Przemyślany, Rawa, Rohatyn, Skałat, Śnia- 
tyn, Sokal, Stanisławów, Stryj, Tarnopol, 
Tłumacz, Trembowla, Turka, Zaleszczyki, 
Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żółkiew i Żyda- 
czów wolno przy zachowaniu obowiązujących 
w tej mierze przepisów wywozić do innych 
krajów koronnych:

a) Wprost do rzeźni bez ograni­
czenia. W tym przypadku organ wykonujący 
oględziny w stacyi nadawczej winien na pa­
szportach zaznaczyć, że zwierzęta przezna­
czone są wprost do rzeźni w . . . (die Tiere 
sind direkt nach dem Schlachthause in . . . 
bestimmt).

b) na wolne targi pod warunkiem, 
że przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrzany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej miej­
scowości i uwidoczni to na paszportach 
(siimtliche Klauentiere in . . . .  untersucht 
und unbedenklich befunden) oraz, że zwie­
rzęta przeznaczone do transportu będą bez­
pośrednio po tem zbadaniu odstawione do 
stacyi kolejowej pod konwojem i tam na­
tychmiast załadowane.

Koszta badania zwierząt w miejscu po­
chodzenia i koszta odkonwojowania zwierząt 
przeprowadzonych do transportu kolejowego 
ponosić ma strona.

3. Bydło rogate, ow ce i kozy z miej­
scowości powiatów politycznych wymienio­
nych pod „2“, co do których nie dopełniono 
warunku weterynarskiej rewizyi wszystkich 
zwierząt racicowych w miejscu pochodzenia, 
wolno wywozić na wolne targi w innych 
krajach koronnych tylko z centralnej tar­
gowicy bydlęcej w Krakowie jednak pod 
warunkiem, że zwierzęca te wyładowane zo­
staną w Krakowie i pomieszczone w stajniach 
targowicy krakowskiej najpóźniej we czwar­
tek każdego tygodnia, a załadowane zostaną 
nie wcześniej jak w piątek po 12 godzinie 
przy przestrzeganiu obowiązujących przepi­
sów.

4. Bydło rogate z powiatów polity­
cznych wymienionych pod „2“ wolno wy­
wozić do państwa niem ieckiego, jeżeli 
zachowano warunki konwencyi weterynaryj­
nej z Niemcami ogłoszonej w Dz. p. p. Nr. 
25 ex 1906 i postanowienia reskryptów z 2. 
marca 1902 1. 22.805, 30. marca 1. 12.024,
3. i 22. kwietnia 1906 1. 40.550 i 47.709, 
13. lipca i 11. października 1907 1. 82.870 
i 125.706, tudzież jeżeli przed wysłaniem 
bydła weterynarz urzędowy sprawdzi na koszt 
strony niepodejrzany stan zdrowia wszyst­
kich zwierząt racicowych w miejscu pocho­
dzenia (gminie i obszarze dworskim) bydło 
przeznaczone do transportu stosownie pozna­
czy, umieści w zupełnem odosobnieniu od

innych rwierząt racicowych i postawi pod 
strażą w 5-dniową obserwacyę, a po jej upły­
wie i ponownem stwierdzeniu przez wetery­
narza urzędowego niepodejrzanego stanu zdro­
wia, obserwowane zwierzęta będą odstawione 
pod konwojem do najbliższej stacyi kolejo­
wej i tam bezzwłocznie załadowane przy za­
chowaniu obowiązujących przepisów.

Bydło rogate, które nie odbyło 5-cio 
dniowej obserwacyi w miejscu pochodzenia, 
a co do którego wypełniono inne warunki 
przytoczone w poprzednim ustępie (wetery- 
narska rewizya w miejscu pochodzenia, od- 
konwojowanie bydła do stacyi kolejowej) 
może być przy przestrzeganiu obowiązujących 
przepisów wywożone do Niemiec jednak ty l­
ko z centralnej targowicy w Krakowie, 
a mianowicie:

u) o ile pochodzi z powiatów polity­
cznych: Bobrka, Bohorodczany, Brody, Brzeża­
ny, Buczacz, Ozortków, Drohobycz, Horoden- 
ka, Kałusz, Kamionka strumiłowa, Kołomyja, 
Kossów, Lwów miasto i powiat, Nadworna, 
Peczeniżyn, Rawa, Rohatyn, Sniatyn, Sokal, 
Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, Żółkiew i 
Żydaczów, jeżeli zostało najpóźniej we czwar­
tek wyładowane i umieszczane w stajniach 
targowicy krakowskiej, już w piątek po po­
łudniu i w dniach następnych, skoro przy 
załadowaniu okaże się zdrowe i niepodej- 
rzane;

(;) o ile zaś pochodzić będzie z po­
wiatów politycznych Borszczów, Dolina, Hu- 
siatyn, Podhajce, Przemyślany, Skałat, Stryj, 
Trembowla, Turka, Zaleszczyki, Zbaraż, Zbo­
rów i Złoczów) dopiero po odbyciu 5-cio 
dniowej obserwacyi weterynarskiej w staj­
niach tej targowicy i w czasie przewozu, 
licząc od chwili załadowania transportu w 
stacyi nadawczej.

II.
Wywóz świń.

Pod względem wywozu świń z Galicyi 
do innych królestw i krajów zastąpionych 
w Radzie państwa obowiązują przepisy 
obwieszczenia z 2 listopada 1907 L. 135458.

Obwieszczenie niniejsze nie narusza w 
niczem przepisów normujących obrót zwie­
rzętarni raeicowemi wewnątrz kraju.

Przekroczenia tego rozporządzenia, któ­
re wchodzi w wykonanie dnia 16 marca 
1908 karane będą według § 45 ustawy z 
dnia 24 maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 51).

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 marca 1908.

L. cz. O. II. 82,8 (1) (2225)
E d y k t .

Przeciw Maryi Twarogowej, Wojciecho­
wi Drożdżowi, Tomaszowi Bilińskiemu, A- 
gnieszce Bilińskiej i Maryi Szezęchowej 
z Dobczyc, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do tutejszego sądu 
przez Józefa i Maryę Grandysów z Dobczyc 
pozew o własność parceli gruntowej.

Audyencyę wyznaczono na 3 kwietnia 
1908 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się Jędrzeja Nykla w Dob­
czycach kuratorem. '

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 6 marca 1908.

L. cz. C. I. 115/8 (1) (2194)
Przeciw Bercie Hirschhorn, której miej­

sce pobytu nie jest znane, wniósł Hillel Ba­
dian skargę o 368 kor.

Audyencya odbędzie się 14 kwietnia 
1908 o godzinie 8 rano, w biurze Nr. 3.

Kuratorem ustanowiony dr. Herman 
Weinber, adwokat w Monasterzyskach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Monasterzyska, 5 marca 1908.

L. cz. O. I. 61/8 (4) _ (2190)
W miejsce ustanowionego dla niewia­

domej Pauliny Karwackiej kuratora Tomaszu 
Herby, ustanawia się kuratorem Józefa Oezy- 
wińskiego, wójta z Berbek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kamionka strumiłowa, 11 marca 1908.

L. Prez. 855, 18 P/8 _ (2028)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla III. zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
11 maja 1908 o godzinie pół do 9 przed 
południem zamianowało Prezydyum c. k. 
wyższego sądu krajowego Przewodniczącym 
Wiceprezydenta sądu krajowego z tytułem 
Prezydenta sądu obwodowego Stanisława 
Przyłuskiego, zaś zastępcami tegoż c. k. rad­
ców wyższego sądu krajowego: Sylwerego 
Dierzyńskiego, Leona Szechowicza i Jana Gar­
lickiego, tudzież radców sądu krajowego

Leona Stefanowicza, Rumualda Lewandow­
skiego, dr. Seweryna Bersona, Wilhelma 
Jonasa, Stanisława Wierzbickiego i Stani­
sława Jasińskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu kraj. karn. 
Lwów, dnia 4 marca 1908.

L. Prez. 949, 18 P/8 (2209 1 - 3 )
Jego Exceleneya Pan Prezydent wyż­

szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla drugiej z dniem 11 maja 1908 o 
godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwyczaj­
nej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych 
na rok 1908 przy tutejszym sądzie obwodo­
wym przewodniczącym sądów przysięgłych
c. k. radcę Dworu, jako Prezydenta Sądu 
obwodowego dr. Adolfa Sahanka, a zastępca­
mi przewodniczącego c. k. Wiceprezydenta 
sądu obwodowego Joachima Łysiaka, radcę 
wyższego sądu krajowego Spirydyona Ale- 
ksiewicza, tudzież c. k. radców sądu krajo­
wego Józefa Lechic-kiego, Apolinarego Eben- 
bergera, Józefa Karanowicza, dr. Bohdana 
Krynickiego, Teofila Gielitowicza i Antoniego 
Schnę i dra.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 9 marca 1908.

L. cz, O. X. 144/8 (1) (2249 1—3)
E d y k t .

Przeciw nieznanym z życia i miejsca 
pobytu spadkobiercom Scheindli z Horowi­
tzów Rappaport, jako to : Filipowi Rosenthal, 
Stanisławowi Rosenthal, Pessel Grossberger 
i dr. Naftalemu Horowitzowi, względnie tych­
że nieznanym z życia i miejsca pobytu spad­
kobiercom.

Nieznanym z życia i miejsca pobytu 
spadkobiercom Itali z Horowitzów Rosenthal, 
jako to : Filipowi Rosenthal i Stanisławowi 
Rosenthal, względnie tychże nieznanym z ży­
cia i miejsca pobytu spadkobiercom.

Nieznanym z życia i miejsca pobytu 
spadkobiercom Izaka Markowicza Horowitza, 
jako to: Saulowi, Berlowi, Jankielowi, Joch- 
wecie i Jencie Horowitzom, względnie tychże 
nieznanym z życia i miejsca pobytu spadko­
biercom, wniesiony zostoł do c. k. sądu pow.
S. I. we Lwowie przez Judes z Picków Gutt- 
manową i umysłowo chorego Markusa Picka 
przez kuratora Filipa Guttmana w Peczeni- 
żynie do rąk pełnomocnika adwokata dr. Izy­
dora Fella we Lwowie pozew o własność 
4/5 z 1/3 z połowy, czyli 4/30 części 
553 4032 i z 1/16, oraz 20/120 z 1/16 części 
realności lwh. 260 śrdm. m. Lwowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 30 marca 
1907 godzina 9 przed południem sala rozpraw 
Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adw. dra Marka Karola Ka­
mieńskiego we Lwowie kuratorem, tenże ku­
rator zastępywać będzie pozwanych w rze­
czonej sprawie na koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X.
Lwów, dnia 4 marca 1908.

L. cz. Ns. I. 302/8 (1) (i>204 1 - 8 )
E d y k t .

W krakowskim sądzie powiatowym kar­
nym znajdują się rzeczy, pochodzące z niżej 
wymienionych spraw względnie w nawiasie 
podane pieniądze, otrzymane z zarządzonej 
w myśl § 377 pk. sprzedaży, wymienionych 
przedmiotów, które nie mogły być nadal 
przechowane.

Po myśli § 377 i 379 pk. wzywa się 
nieznanych sądowi właścicieli, aby w prze­
ciągu jednego roku od ogłoszenia tego edy- 
ktu w sądzie tut. się zgłosili i prawo wła­
sności do rzeczy tych, względnie pieniędzy 
ze sprzedaży ich pochodzących wykazali, al­
bowiem w przeciwnym razie przechowane 
rzeczy będą na publicznej licytacyi sprzeda­
ne, a osiągnięta w tej drodze kwota będzie 
wraz z pieniądzmi w ten sposób poprzednio 
otrzymanymi państwowemu ogólnemu Zarzą­
dowi kasowemu oddaną.

U. IV. 206/7 Franciszka Lisagóra 460 
zegarek złoty damski kryty Nr. 177379 (klu­
czyk urwany);

U. III. 160/7 Helena Golema 477 zega­
rek złoty damski kryty Nr. 305365 bez uszka 
i łańcuszek metalowy z niebieskimi kamy­
czkami ;

U. II. 58/7 N. N. 460 zarzutka męska 
popielata z podszewką atłasową, zniszczona 
(2 kor. 50 hal.);

U. I. 433/7 Józef Jezierski 460, pugi­
lares z kwotą 20 kor. 20 hal. i pugilares z 
kwotą 1 kor. 19 ha l . ;

U. I. 623/7 Władysław Filipowski 461, 
obrączka ślubna złota, znak firmy B. W.

U. III. 1834/6 Antoni Irgal 461, ka­
wałek jedwabiu, tło czarne w jasne kwiaty 
(3 kor. 20 hal.);

U. VI. 677/7 Leon Szczygieł 460, kol­
czyk złoty z 7 dyamencikami oprawionymi 
w srebro;

U. I. 844/7 Andrzej Romek 460, trzy 
burki stare (2 kor.);

U. I. 858/7 Michał Dyrek 461, bluzka 
różowa batystowa z koronkami (1 kor. 11 
hal.) ;

U. I. 1037,7 Jan Kwieciński 461, kwo­
ta 6 kor. 50 hal. zgubiona na ul. Stradom- 
sk ie j;

U. III. 163/7 Jan Janusiewicz 460, 
skóra z foki (2 kor. 55 hal.);

U. III. 1285/7 Stefan Kozłowski, pier­
ścionek złoty z ziel. oczkiem;

LT. IV. 1610/7 Wiktorya Kubaska 460, 
obrączką ślubna złota, znak I. D. 17. 10. 
1904;

U. V. 1098/7 Petroneia Pokluda 461, 
cwikier złoty z futerałem;

U. I. 1014/7 Anna Szeltz 460, żakiet 
damski letni bez podszewki z aksam. kołnie­
rzem (4 kor. 66 *hal.);

U. IV. L128/7 N. N. 460, poszwa biała 
i poszewka, oraz 2 koszule damskie białe 
(6 kor. 71 hal.);

U. IV. 1682/7 Bolesław Moskała 464, 
trzy wielkie, dwa małe obrusy białe, je­
den z czarnym szlakiem, 2 koszule dam­
skie białe, 4 kaftaniki białe damskie, 2 pary 
majtek płóciennych i 2 pary barchanowych, 
poszewka biała, kożuch pokryty z czarnego 
barana, para rękawiczek, wierzcli z kożucha, 
kupla i 2 serwetki białe (22 kor, 16 hal.);

U. I. 743 7 Maryanna Balina 460, pu­
szka kościelna;

U. I. 1555 7 Sebastyan Woźnica 460, 
szafka nocna bez dna, drzwi i szufladki;

U. I. 55 8 Stanisław Stempiński 460, 
stary duży dywan;

U. I. 184/8 Feliks Bobowski 461, ze­
garek srebrny otwarty Nr. 21969 z dewizką 
o 3 wisiorkach.;

U. I. 1922/7 Ludwik Głuch 460, worek 
żyta około 40 klg. (5 kor. 10 hal.);

U. II. 59 8 Bernard Bachner 460, der­
ka bawełniana ciemna z zielonymi szlakami 
(2 kor. 35 hal.);

U. I. 138/8 Jan Płaczkowski 460, wo­
rek wyki około 45 klg. (2 kor. 65 hal.).

Kraków, dnia 5 marca 1908.

L. cz. O. II. 188/8 (1) (2226)
Przeciw Hryciowi Hanasowi z Bednar­

ki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu pow. w Gor­
licach przez Hennę Sembrat z Bednarki po­
zew o zapłacenie 600 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczona au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
marca 1908 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Hry- 
cia Hanasa ustanawia się pana dr. Blaustei- 
na, adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje*!

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 29 lutego 1908.

L. cz. O. II. 854/7 (2266)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Agnieszki Budzowej z Białki wnieśli 
Rozalia Oprządek i spólnicy pozew o unie­
ważnienie rozporządzenia ostatniej woli ś. p. 
Józefa Nowobilskiego.

Na pozew ten wyznaczono ustną roz­
prawę na dzień 14 marca 1908 godzina 10 
i pół rano.

Dla pozwanej masy spadkowej ustano­
wiono kuratorem adwokata dra Nowotnego 
w Nowym Targu, który zastępywać będzie 
pozwaną masę na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, 2 marca 1908.

L. cz. C III. 58/8 (2) (2262)
E d y k t .

Przeciw Rubinowi Kajferowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Ch. M. Herziga pozew o 961 kor. 76 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min na dzień 19 marca 1908 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Kubina Kajfera 
ustanawia się pana dra Witolda Mullera 
adwokata w Dukli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Rubina 
Kajfera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 5 marca 1908.

Kuratele.
L. cz. P. III. 97/7 (8) (2098 3 - 8 )

E d y k t .
Fed Wyczowski syn Semka z Dryszczo- 

wa uznany został marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiono Kornela Wilczyńskiego 
z Dryszczowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 10 września 1907,
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L. cz. 285/7 (14) (2110 1 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Etle Bau- 

ner w Przemyślanach.
Kuratorem jej ustanowiono Zurecha 

Bassa w Przemyślanach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 5 stycznia 1908.

L. cz. P. I. 30/8 (6) (2004 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Justynę Luba- 
sową w Świlczy.

( Kuratorem jej ustanowiono Jana Lubasa 
w Świlczy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 23 lutego 1908.

L. cz. P. 54/8 (3) (2055)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Marye We­
sołowską w Rzędzinie.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Kró­
likowskiego w Rzędzinie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 19 lutego 1908.

nie celem uznania za' zmarłą, zaginionej A- 
gnieszki Pliszkowej.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Hanasiewiezowi, adwokatowi w Rzeszo­
wie, wiadomość o powyż wymienionej.

Agnieszkę z Gielarów Pliszkową wTzywa 
się, aby przed niżej wymienionym Sądem 
stawiła się lub w inny sposób uwiadomiła 
o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 czerwca 1908 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 18 lutego 1908.

L. cz. L. 3/7 (9) (2066)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Ku- 
bieńca w Lachowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Ludwika 
Dyducha w Lachowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sucha, dnia 21 lutego 1908.

L. cz. P. 1. 4/8 (7) (2050)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Antoniego Ja- 
nigę w Trzcinicy.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Czajkę w Trzcinicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 11 stycznia 1908.

L. cz. P. 80/5 (17) (2087)
E d y k t.

Gertrudzie z Tarczewskieh zam. Pyłyp- 
czuk przedłuża się nieletność na czas nie­
oznaczony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 15 lutego 1908.

L. cz. T. 23/8 (1) (2121 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Tomasza Wiśniewskiego w 
Krzeszowicach tudzież Towarzystwa wzajem­
nych ubezpieczeń w Krakowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę Tomasza Wiśniewskiego 
zagubionej polic-y, wystawionej przez Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie 12 stycznia 1896 L. 36.803, opiewają­
cej na kapitał pośmiertny w kwocie tysiąc 
złr. w. a., płatny po śmierci zabezpieczonego 
żonie, Karolinie Wiśniewskiej, w razie wcze­
śniejszej śmierci matki dzieciom zabezpie­
czonego.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
ogłoszenia rdjktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 lutego 1908.

L. cz. P. 234/7 (4) (2092)
E d y k t.

Jędrzeja Banasia w Szczercu uznano 
marnotrawnym, kuratorem jego ustanowiono 
Jakóba Gembarowskiego w Szczercu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 7 listopada 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. V. 6/8 (2) (2126 2 - 3 )

Agnieszka Pliszkową, córka Piotra i 
Maryanny z Krawców Gielarów, żona Wa­
lentego Pliszki z Jeżowego, urodzona 16 pa­
ździernika 1877 w Jeżowem, wydaliła się w7 
roku 1907 do Wrocławia, gdzie przebywała, 
za legitymacyą Katarzyny Surdykowej i gdzie 
miała umrzeć w dniu 4 lipca. 1907 w szpi­
talu sióstr św7. Elżbiety jako Katarzyna S u r- ' 
dykowa.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 10 ustawy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., przeto wdraża 
się na prośbę Walentego Pliszki postępowa-

L. cz. T. 20/8 (1) (2120 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Smółki w Wieliczce 
i Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej policy, wystawionej przez Towarzy­
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
20 kwietnia 1901 L. 62.289, opiewającej na 
kapitał 3.000 kor., płatny po 27 latach, je­
żeli zabezpieczony Jan Smółka dożyje dnia 
1 maja 1928 r. lub natychmiast w razie jego 
śmierci okazicielowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
Ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, dnia 24 lutego 1908.

L. cz, T. 102/7 (1) (2164 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Antoniego Gzepiela, wo­
źnego Banku zaliczkowego we Lwowie, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Galicyjskiej 
Kasy zaliczkowej we Lwowie Nr. 1506 na 
kwotę J80 kor. i na imię Antoniego Gzepiela 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej1*, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 26 listopada 1907.
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Krakowska Spółka Tramwajowa.
Niniejszem zaprasza się

PP. Akcyonarynszów Krakowskiej Spółki Tramwajowej
n a

THI. Zwyczajne
które się odbędzie dnia 28 marca 1908 o godzinie 10 
przed południem w lokałnościach KRAKOWSKIEJ SPÓŁKI 
TRAMWAJOWEJ W KRAKOWIE przy ul. Gazowej 1. 4.

1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z czynności w roku administracyj­
nym 1907 i powzięcie uchwały.

2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z przedłożonego zamknięcia ra­
chunku i powzięcie uchwały.

3. Powzięcie uchwały nad wnioskiem Rady zawiadowczej co do podziału 
czystego zysku.

4. Wybory do Rady zawiadowczej.
5. Wybór Wydziału rewizyjnego.
6. Ewentualne wnioski co do § 30, u-tęp 3 statutu.
Ci PP. Akcyonaryusze, którzy chcieliby wziąć udział w Walnem Zgro­

madzeniu mają swoje akcye, z których najmniej 10 sztuk prawo do jednego 
głosu nadają, najpóźniej do 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem, t. j. do 
20 marca b. r. włącznie w następujących kasach w godzinach urzędowych 
złożyć:

a) w banku W. P. „Augusta Raczyńskiego“ w Krakowie, Linia A—B;
b) w kasie „Krakowskiej Spółki Tramwajowej“ w Krakowie ulica 

Gazowa Ł. 4.;
c) w głównej kasie „C. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów koron­

nych “ (Liinderbank) w Wiedniu;
d) w domu bankowym „F. M. Philippsona & Co.“ w Brukseli.

Kraków, dnia 12 marca 1908.
Prez^ dent Rady Zawiadowczej:

A ntoni O borski m. p.

Bank Ziemski w Łańcuci e
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy od 
100 koron wyżej i opłaca od złożonych pieniędzy 5% 
z półroeznem oprocentowaniem.

Z rachunku bieżącego Bank wypłaca:
Bez wypowiedzenia do kwoty 500 koron

za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1000 „„ 14 „ 99 3000 „
„ 3 0  „ . 95 99 5000 „
„ 60 „ 99 10000 „ i wyżej

Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas dłuższy, 
opłaca Bank procent wyższy aniżeli po 5 ° j0 od sta, a to 
stosownie do umowy z Dyrekcyą.

Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym wydaje 
Bank książeczki wkładkowe.

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opłaca Bank 
z własnych funduszów.

Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiejscowym do­
starcza Bank czeki pocztowej Kasy oszczędności.

Bank urzęduje codziennie od godziny 9 do 12 przed 
i od 4 do 7 po południu z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzymsko-katolickich.

Dyrekcyą.
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DONIESIENIE.
Od pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTR0-

WANY" stoi na posterunku, niezłomnie słu­
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.

Nie było wybitnego pjóra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedz, i hałaśliwych ̂ obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyainych, wydamy numery:

Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i.

W  i * o k u  1908- y m  d r u k o w a ć  w i ę c  b ę d z i e m y :
W ładysława Reymonta

66
99

Świetną powieść Prusa

99
66

Henryka Sienkiewicza nowelę

„SĄD OZYRYSA"
z orygin alnym i ilu str . Jana H oiew iń sk iego . 

Maryi Konopnickiej nowelę

„W  GDAŃSKU"
z i l u s t r a c y a m i  K. G ó r s k i e g o .

S. Żeromskiego nowelę historyczną
r r >

r p n n .

Kazimierza Tetmajera
,W TATRACH"

i cykl nowel.
99

Szereg specjalnie dla TYGODNIKA za- C  \  L I>  V  R I  I Z A  PO] jS K T E T
m ówionych utworów nowelistycznych I  Jk L ł l  Z t i i r  U U O I Y ir j J ,

nadal pom ie­
szczać bedzie

poruszające najżywsze 
zagadnienia doby.

Na rok prssyszły zyskaliśmy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie interesującą
powieść oryginalną 1VI. CZERNEGO:

N I E W O Ł M I C Y  C I A Ł A "
o sn u tą  na  w y p a d k a ch  la t o sta tn ich .

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik llustro- 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca", stanowiąca poniekąd dru-

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyac.h.

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika lllustrowanego“.
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
Strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięc;u obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Antoniego Kamieńskiego:

„ D t J c h - R e w o I i i c y o n i s t a “ .
Wymarłe miasto 
propaganda 
£rybim uliczny 
Wiec dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 

rauningi 
omba *
dwiedziny więźniów 

po 45 latach
DUCH - REW OLUCYONISTA

przedniejszej reprodukcyi
w naj- 
artysty-

cznej, nie ustępującej w niezem ory­

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro­
wanego otrzymaj ą „ DUCHA - RE- 
W0LUCY0NISTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie O A E M O .

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA" 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLU8T0WA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5  k o r .  8 0  h a l .

N a d to  obniżyliśm yj praw ie do p o ło w y  cen ę  k om p letów  d zieł SIE Ń - 
K IEW IGZA, w y d a n y ch  w  la tach  poprzedn ich , d la  u ła tw ien ia  n o w y m  pre­
n um eratorom  sk om p letow an ia  sob ie  c a ło śc i:

81 tom ów  S ien k iew icza  z la t u b ieg łych  za  dop ła tą  kor. 51*40 h a l. bez

opraw y, za ś  86 kor. za  tom y  w  op raw ’e. K om p let ten  m oże  b y ć  n a b y ty  
w 7 seryach . P ierw szych  5 seryi p o  1*2 tom ów , 6 serya  13 to m ó w  po  7 kor. 
b ez opraw y, zaś po  12 kor. w  opraw ie i 7 serya  8 to m ó w  kor. 7*40 bez 
opraw y, kor. 13 w  opraw ie.

Prenumeratę ze Lwowa, Galicy! i Bukowiny priyjmnją:

Główna e l w l r a a  „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" we Lwowie, Pasaż H a a s m i  9.
( B i u p o  X > z ie a a .M . i l5 :ó w  i  O c j& o ss ;© ® ? . S o k c o ł o ^ s a r s f e i e c f o )  oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

W arunki prenum eraty  „TY G O D N IK A  IL U ST R O W A N E G O 1' razem  z zeszy tam i a lbum ow ym i, dodatk iem  w  arkuszach  i a lb u m em  arty sty czn y m
A. K A M IEŃ SK IEG O : „D U C H -R EW O LU O Y O N ISTA “.

j   ̂K w a r t a ln ie ............................... kor. 6*80 w Gralicyi i Buko- Kwartalnie . . . .  kor. 7*20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-W6 LW0W1B' p ó łro czn ie ..........................  „ w inie z przesyłką Półrocznie . . . .  14*40 pletów »Tygodnikaa w cenie kor. 3*20; na opakowa-• • !» 14*40
Rocznie?:................................ „ 27*20 pocztową Rocznie.....................  „ 28*80 nie okładki dołączyć należy 40 h.

N u m e r y > k a z o w e  i p rosp ek ty  w y sy ła  g ra tis: G łów na ek sp ed ycya  „Tygodnika" w e L w ow ie . P asaż H au sm an a  9 .
. (Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).
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nd wyrazu petitem S halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Poszukuje się do wynajęcia we Lwowie
małego domku

o 8— 4 pokojach, kuchni i ogródka. 
Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwaju konieczna. Zgłosze­
nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

w ogromnym wyborze po da­
wnych znacznie zniżonych ce­

nach i własnego wyrobu ŁÓŻKA składane 
razem z materacem po kor. 24, 83 i 40. 
Łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne. Kom­
pletne sypialnie, jadalnie, salony, mebelki 
luksusowe, etażerki, stoliczki i t. p.
S c h u s t e p  i  T o c z y s k i

Lwów, ul. Trzeciego Maja 5.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, 192, 2’ —•, 2'08 i 2-16 

za pół klgr. poleca
handel herbaty i kawy

Edmunda Eiedla, lw ów .
P r o s i ę  ż s ł f l s t c l

darmo 1 ©płatnie mojego bogato illo- 
strowanego cennika z przeszło 3000 
w zoram i zegarków, złotych i srebrnych 
wyrobów, przyborów muzycznych etc.

Pierwsza Fabryka zegarów w Briix
HANS KONRAD

B r  ii x (Czechy) I r .  1325.
Prawdziwe szwajcarskie niklowe kotwiczne i ranon- 
toarowe zegarki systemu Eoskopf-Patent 5 K., 3 szt. 
14 K., zarejestrowane Adler-Roskopf, niklowy kotwi- 
ezny-remontoar zegarek 7 K., prawdziwy srebrny re- 
montoir nie kryty 8 K. 40 h. — Żadnego ryzyka 

Zamiana dozwoiona ewentualnie zwrot pieniędzy.

W W W W w

Nadzwyczaj
Z Z

Łóżka żelazne z materacem sprężyno­
wym, kołdrą i poduszką za 4 0  kor.
Kompletne urządzenia stylowe a t o : sy­
pialnie, jadalnie, pokoje męskie, mebelki 
luksusowe, sofy, otumany, fotele, meble gięte. 
Łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne pole­
camy na najdogodniejszych spłatach bez 

podwyższenia cen.
Wszystkie meble są wykonane we własnych 
naszych pracowniach i tylko n a j l e p s z e j  

j a k o ś c i .
W ogromnym wyborze: Dywany, chodniki, 
portiery, firanki, story, kapy na łóżka, ko­
cyki, kołdry, poduszki włosienne i z pierza, 

prześcieradła i poszewki. 
MATERACE czysto włosienne od 25 kor., 

materace sprężynowe i t. p. 
polecaja

SCHUSTER i TOCZYSKI
Lwów, Trzeciego H;vja 5.

<3£>(3£.<3£h3£»<2&'
W W w w w  

O grom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Przeprowadzenia
pat, wozy 6 i 8 metr.

xa ea#e»śi6«
52 własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

CARO i JELLINEK
Wiedeń, Sohottenring T L  

Brndapeftat, Arany Janos nfceza M ,

Lwów, Kościuszki 18.
T e ?  4 0 8 .

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek

0 % - - <£’ , y.

% # l p «

an-iva liiirk.i ochronna: „Kotwica"
a b )

LiRiseilCapsici coniL)»■
znsto,pienie

Uli ;y /

K
itŁ

1
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j P a i n - E x p e l l e r u ,
jest powszechnie znano jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające nacieranie; do nabycia wo 
wszystkich aptekach po cenio 80 hal., K 1.40 
i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie nlubio- 
nego środka domowego należy przyjmować 
tylko bntclki oryginalno w pudełkach z naszą 
ochronną marką „ k o t w i c ą " ,  wtenczas 
jest pewność, żo się otrzymało w y r ó b  

o r y g i n a l n y .

cd „złotym lwem"

i

;Lj Apteka Dr. F.ich

I
.. M i

w  P r a d z e ,
u lic a  E l ż b i e t y  No. 5 now y. 

"Wysyłka  codz i onna .

~  " Y  Lf :

Ir
k

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

K c p e r m c k i  i  S y n *
optycy i mechanicy

Lwów, pL Halicki L L
W e  L w o w ie  

przy ul. Romanowicza 3 (róg ul. Fredry 
i pl. Akademickiego)

(telefon 1020) otworzono pierwszy w kraju

I N S T Y T U T Z A N D B R O W S K I
pod kierunkiem

Docenta Dr. A. Gabryszewskiego i Dr. 
J. Wojtkewskiego.

LECZNICA mechaniczna zaopatrzona 
w słynne poruszane elektrycznością 
aparaty Dr. Zamiera w Stockholmie.

1. ZABEZPIECZA od suchot i szko­
dliwych skutków siedzącego trybu ży­
cia t. j. gichtu, atonii kiszek, haemo- 
roidów, zwapnienia tętnic i t. d.

2. LECZY: choroby serca i tętnic, 
astmę i rozedmę płuc, cierpienia żo­
łądka i kiszek, reumatyzm i artrytyzm, 
oljh,..': "t choroby nerwowe, bezsenność, 
bcio głowy i t. d. — obok niego

Zakład ortopedyczny 
w którym leczy się: wszelkie zbocze­
nia w budowie ciała, mały wzrost, 
garby i skrzywienia kręgosłupa i karku, 
nóg i bioder, cierpienia stawów i mięśni.
Wyrób gorsetów, pasów przepukli­

nowych i brzusznych.
Ecpiełe w gorącem powietrzu.

Publiczna sprzedaż
bez

a n k c y j  i  l i e y t a c y j
tylko z wolnej ręki.

i iDO RO TEO I
w e Lwowie, E  Szainocly.

sprzedaje dzisiaj i w dniach następnych powierzonych 
do zbycia — z powodu zaszłych stosunków fam ilij­
nych — po bardzo niskich cenach obfitą, ilość różnych 

przedmiotów, a to:
Kilka futer męskich i damskich, żakietów krym­

skich, selskinowych kołnierzy i zarękawków futrza­
nych.

Kilka kompletnych urządzeń sypialni, salonu 
i jadalni.

Kilka lankastrówek, szabel, lane i różnej bro­
ni myśliwskiej i siecznej.

Kilka psów, wieprzów i kanarków.
Kilka par portyer, firanek, dywanów, dywaników, 

narzutek i innych przedmiotów dekoracyjnych.
Kilka sztuk wyrobów ze srebra i złota, zega­

rów ściennych, stojących i kieszonkowych, kilka lamp 
wiszących i stołowych.

Kilka kredensów, łóżek, szaf,, biurek, krzeseł, 
stołów, zwierciadeł i obrazów.

4 koni, kilka koców, uprzęży, 4 siodeł, 2 ka­
rety lander, 3 sanki i inne powozy.

Kilka pieców żelaznych, wanien, wózków i 
kołysek dla dzieci.

Kilka kas ogniotrwałych, maszyn rolniczych, 
maszyn do szycia i do pisania, biurek amerykań­
skich.

Narty, dżekzy, halifaksy i łyżwy wszelkich sy­
stemów, 2 fortepiany, pianino, violoneello, kilka skrzy­
piec, fletów, klarnetów, gramofonów, arystonów i har­
monii.

Kilka rogów i trofea myśliwskie.
Przeróżne starożytności, mebelki, m iniatury, 

bronzy, sztychy, porcelany i kryształy.
Nasze „Doroteum11 kupuje, sprzedaje i zamie­

nia wszelkie przedmioty domowe i gospodarcze.
Osobom clobrze sytuowanym udzie­

lamy kredytu wedle umowy.
Obszerne ilustrowane katalogi wysyłamy tyl­

ko za nadesłaniem znaczka poczt, na 20 hal.

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

M .  G E L B H A T J S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

W iedeń YII,,., S iebeifiteriig& sse 7 (naprzeciw e. k. urzędu patentów).

Kredyt osobisty
dla u r z ę d n i k ó w ,  oficerów, nauczycieli etc. udzie­
lają pod korzystnemi warunkami również na długo­
terminowe spłaty — Towarzystwa zaliczkowe i oszczę­
dności — Stawarzyszenia urzędników. Ajenci wyklu­

czeni. Adresów Towarzystw udziela bezpłatnie
Centralny zarząd Towarzystwa urzędni­

ków, Wien, Wipplingerstrasse 25.

w ogromnym wyborze po da­
wnych znacznie zniżonych ce­

nach : KOŁDRY po kor. 4, 7, 10, 12, atła­
sowe jedwabne od kor. 22, Materace czysto 
włosienne od kor. 25 za 3 poduszki, wkłady 
do łóżek druciane i sprężynowe, sofy, oto­
many i t. p. Meble salonowe, sypialnie, po­
koje męskie i jadalnie. Wszelkie roboty tapi- 
cerskie wykonujemy najtaniej SCHUSTER’ 
i TOCZYSKI Lwów, Trzeciego Maja 5.

C IIO P.03'2" P li iR S IO W E

SYROP z FOIifOSFORAKU WAM fj
pp. 0R[ i! A ULT et G,e' Aptekarzy 

Syrop ton powszoobnio zalecany przez pk 
lekarzy, nmler skuteczne sprawia dżin- jt; 
iiuii<‘ w clioi oliacli p łuc  i uskrziU|  pjiur- 
siii/ri/r/r, nujuj;nrrzyu-szr. ka ta ry , gs
znijujn (ii/zan,'idi/ j ih to ic  n su ch o tn ikó w ; L  
)>on'sfrzi/muje krztuszenie się i za m sze - % 
rtii: w nit-ys! tnin ij m kaszlaniu, lak rew pa- r;' 
oziiie nieziiii.śnegii <ila .chorych. Pod jego l? 
działaniom pom nie się n o m e usta je , ape- 
UjL ztwększa się i chory odzyskuje szybko jg
ziirowłe.

SKL.M) w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aplekncli.

*nTT~"iijT i  n i r l H i , i  y 1
Wo Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskio- 
go, Beisora, Ehrbara, Euckora i Skiopińskiogo. — 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego i ltedyka.

Znakomita woda kolońska 0ena L  fió t i

PERFUMY
Ideał — Trefle du Japon — Gardenia — Amarylis — Flcur dhimours — 

Fiołki parmeńskie znakomite w oryginalnych flakonach od 2 do 10 K. 
PUDER KSIĄŻĘCY biały, kremowy, różowy od 1 K. 20 hal. do 2 K. 20 hal. 
OŁÓWKI do brwi! -  RÓŻ na twarz i usta! CHUSTECZKI TOALETOWE

do wycierania twarzy tuzin 25 hal. — poleca.

JA M  I H I 1 T O W K S  w e  L w o w ie .
Sklepy własne: ul. Hetmańska 6 i Sykstuska 25.

JKLafmwRBa. p a l o n a
za jjs.";,"  ̂ gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku aromacie

codziennie świeżo palona
*/, kilo kawy palonej Melange Nr. 1............................................1 kor. 60 hal.
V« „ „ „ N r. I I ............................................ 1 kor. 80 hal.
y , „ „ „ „ N r. III............................................ 2 kor. 20 hal.
*/« » Nr. IV............................................2 kor. 40 hal.
l la „ „ Melange cesarska N r. V............................................ 2 kor. 80 hal.

poleca

^ f l E I  x*s '*  Handel herbaty i lawy

Edmunda E ied la
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

KDRYEB KOLEJOWY
^sżny od 1 mają 1907 

po l t a l «  za egzemplarz z  przesyłką pocztową.
G łów ny skład 8 . ^©k©łowski Lwów , Passtż Hansm ana d.

Do n a b y c ia  w e w say stk ich  księg a ro lfteh  i trafikach..

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


